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Wśród powodzi artykułów jubileuszowych, po­
święconych czterdziestej rocznicy panowania ce­
sarza Franciszka Józefa, wyróżniają, się z pewno­
ścią tak formą zewnętrzną, jako też swoją treścią 
wewnętrzną niektóre artykuły pism rosyjskich. 
Znamy bardzo dawno styl, jakiego się używa przy 
tego rodzaju uroczystych okazjach jubileuszowych, 
zwłaszcza jeżeli jubilat jest monarchą i to 
państwa wielkiego, zajmującego w szeregu wielkich 
mocarstw europejskich bardzo wybitne stanowi­
sko, jeżeli ten monarcha zajmuje tron przez lat 
czterdzieści. Łatwo więc można było przewidzieć, 
że cała prasa tak krajowa, jakoteż agraniczna, 
skorzyst; ze sposobności, by napisać jak najlepiej 
i jak najpiękniej o tei bądz co bądź rzadkiej w 
historji uroczystości. Tak się też stało.  ̂Dzień dru­
giego grudnia święcono w całej Europie, a raczej 
w całej prasie podniosłemi artykułami, oddającemi 
należny hołd i uznanie czterdziestoletniej pracy 
na tronie. Być może, że znalazło się gdzieś w ja­
kimś zakątku europejskim, jakieś obskurne pisem­
ko, które dla swoich hardych przekonań antimo- 
narchicznych, nie chciało też oddać hołdu cesa­
rzowi Franciszkowi Józefowi z okazji jego czter­
dziestoletnich rządów — ale głos taki —  p uzna­
jemy —  Die doszedł do naszej wiadomości. Myśmy 
■łysieli tylko zgodny i harmonijny chór pięknych 
i podniosłych hymnów w cześć cesarza Franciszka 
Jó*efa i jego czterdziestoletniego jubileuszu.

Dziś dopiero odzywać się poczynają głosy, 
które się starają zamącić ogólną harmonię i po-

{i8uć wrażenie odniesione z okazji artykułów jubi- 
tszowych. Od kogo teu głos pochodzi ? Nie 

chcemy Bynajmniej na próbę wystawiać domyślno­
ści naszych czytelników, nie chcemy im zadawać 
zagadek i próbować, caj się dorozumieją, kto jest 
WftżDio teraz po jubileuszu takie chrapliwe i 
skrzeczące wydobywać ze siebie tony — dla tego 
oświadczamy zaraz, że nie były to żadne organa 
antimonarchiczne lub wrzekomo republikańskie, 
którym się często wydaje, że muszą na każdym 
kroku i "pi r każdej sposobności dać wyraz swoim 
uózuciom o "onarchji. N ie ! nie były to żadne 
p ma republikańskie — ale organa monarchiczne 

i.aajczystszem, ale także w nąiobrzydliwszem 
tego słowa znaczeniu. Mówimy o prasie rosyjskiej. 
Aby jednak nie obwiniać całej prasy i nie czyn.ć 
jej, broń Boże, odpowiedzialną za wybryki e- 

aostek, powiemy od razu, kto i co pisał. Oto 
Nowoji. Wremia uznało za stosowne napisać arty- 

uł jubileuszowy, który na czytelniku, przyzwycza­
jonym do podniosłego tonu uroczystych enuncja- 
syj, robi wrażenie zgrzytu żelaza po szkle. Warto 
w iatore posłuchać, co nisze wspemniany organ 
rosyjski:

*
* *„Ukoronowany bohater tej nieczęsto powta­

rzającej się w historji, rocznicy, wymówił się od 
wszelkich owacyj, jakie mu przygotowywali pod- 
d mi i wolał przepędzić dzień jubileuszowy w odo- 
. .Dnieniu, zdała od stolicy, od rodziny, sam na 
sam z małżonką. Należy mniemać, iż na takie po­
stanowienie cesarza, wpłynęły do pewnego stopuia 
i wspomnienia wydarzeń historycznych, jakie za­
lały podczar czterdziestoletniego panowania jego 
okoliczności, wśród których nastąpiła obecna ro- 
eznica. O miłości i uczuciach swych poddanych, 
jest zapewniony i ma prawo chlubić się tern, że

7)
(P ra tfo  p rz e k ła d u  n a b y te  i z a s trzeżo n e .)
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ROMANS

EM ILA  ZOLL
(Ciąg dalszy).

Stawała jej przed oczyma ta pięcioletnia bo-

{obojna, która stroniła od igraszek dziecięcych, 
tadąc się natomiast na ziemię dla służenia Bogu. 

A gdy późuiej była już posłuszną i nieszczęśliwą 
żoną landgrafa Turyugji, ukazywała zawsze mężo­
wi oblicze wesołe, choć całe noce pędziła we 
bach i utrapieniu. Jako wdowa, wygnana następnie 
ze swoich krajów, czuła się nad wyraz szczęśliwą, 
mogąc w ubóstwie wieść żywot dalszy. Przyodzie­
wek jej był tak ubogi, że oprócz szarego płaszcza, 
nie miała na sobie innej sukni. Podarte rękawy 
połatane były różnobarwnemi kawałkami. „I gdy 
pewien hrabia, na rozkaz króla, jej ojca, odnalazł 
ją w tym stroju przędząeą, wykrzyknął z boleści i 
ze zdumienia : Żadna królewna nie nosiła tade-
go ubrania i nie przędła !“

Elżbieta jest obrazem skończonej chrześcjań- 
■)uej pokorj. Spożywa razem z żebrakami chleb 
piań 7. bez odrazy obwiązuje ich rany, nosi tak 
samo, jak oni, gruby i pospolity przyodziewek, śpi 
na twardej ziemi, pielgrzymki wszystkie odbywa 
bosą nogą. „Potajemnie myła w kuchni naczynia 
i półmiski, byle tylko inne służebne jej w tem 
nie przeszkodził) “ Więc też ochoczo zabierała 
się Angielika ter*7, do robót podrzędnych, gdy 
kiedy uczuła w sobie popędy despotyczne — pod- 
czas gdy dawniej z rozdrażnienia niemal traciła 
przytomność, ilekro« dla kary Hubertyna zapra­
wiała ją do porządku w kuchni.

Lecz droższą od Katarzyny i Elżbiety, droższą 
od wszystkich świętych, była dla Angieliki dzie­
cięca męczennica, Agnieszka. Serce jej zadrżało 
radóśnie gdy w toku legendy spotkała i tę dzie­
wicę, przybraną w płaszcz z włosów własnych, a 
która zaopiekowała się nią owej mroźuej grudnio- 

ej nocy, pod portalem katedry. Cóż to za pło­
mień miłości czystej, gdy odtrąca od siebie syna 
namiestnikowego, zbliżającego fię do niej w dro­
dze ze szkoły! „Precz odemuie, pasterzu śmierci, 
początku grzechu i karmicielu wiarołomstwa!“....

potrafił zdobyć i zachować te uczucia narodowe 
wąród ciężkich i niewdzięcznych okoliczności, a 
jednak wspomnienia przeszłości w połączeniu z 
obrazem chwili obecnej, mogły pobudzić ukorono­
wanego Habsburga do uchylenia się od przygoto­
wanych dlań przez naród owacji.

„Nie należy się dziwić — kończy Wremia — 
że bez względu na objawy sympatji w Europie 
i miłości własnych poddanych, Frauciszek Józet 
uchylił się od wszelkich uroczystości. Przyszłość 
kraju umiłowanego gorąco przez cesarza, nie 
przedstawia się bynajmniej w świetle różowem." 
Dalszego ustępu tego ciekawego artykułu podać 
niestety nie możemy przez wzgląd na c. k. pro­
kuratora państwa. Unikamy ile możności wszelkich 
z nim kolizji, mimo, że to nam tym razem przy­
chodzi z trudnością. Byłoby bowiem rzeczą bardzo 
wskazaną pouczyć czytelników, jak w Rosji piszą
0 Austrji. Ograniczymy się więc tylko na zazna­
czeniu, że zdaniem organu rosyjskiego, dotychcza­
sowe przykre doświadczenie zmusza cesarza F ran­
ciszka Józefa niedowierzać sprzymierzeńcom obe­
cnym.

** *
Spierać się z Nawoje W remia o to, czy było 

rzeczą taktowną i właściwą z okaz jubileuszowej 
tego rodzaju napisać artykuł, byłoby rzeczą próżną
1 bezowocną. Każdy ma o takcie i o dobrym to­
nie takie wyobrażenie, jakie weń wpojono za młodu. 
Wychowanie rosyjskie dało snąć Nowemu Wremia 
inne zupełnie pojęcie o takcie, aniżeli my mamy. 
Czem za młodu skorupka nasiąkuie, tem na sta­
rość trąci. Artykuł więc Nowego Wremia nie po­
winien nas dziwić, przynajmniej co do ogólnego 
tonu, w jakim był pisany. Dziwią nas natomiast 
poszczególne w nim ustępy, że się tak] wyrazimy: 
tyczne.

Znąa się organowi rosyjskiemu wzięło na ta­
kie szczególne opiekowanie się monarchją austro- 
węgierską, zkąd Nowoje Wremia przychodzi do 
tego, aby wrzekomo w interesie Aastrji. podejrzy- 
wać jej sprzymierzeńców.

Że my o tych sprzymierzeńcach nie mamy 
zbyt wysokiego wyobrażenia, że dla nas ich wier­
ność nie jest po nad wszelki wyraz wątpliwą, o 
tem mieliśmy już niejednokrotnie sposobność pi­
sać. Ale zkąd pisma rosyjskie, no tem wszystkiem, 
co oue dotąd pisały o monarchji austro-węgier- 
sk iej, po tem wiecznem napadaniu na wszystko, co 
austriackie, przychodzą do tego , aby się z taką 
czułością wyrażać o Austro-Węgrzech? Wątpić na­
leży, czy się wielu znajdzie w Austrji polityków, 
którzyby serjo chcieli traktować tego rodzaju po­
lityczną enuncjację organu rosyjskiego. Szczerość 
jego polityczna jest , w wysokim stopniu podejrza­
ną —  a ton całego' artykułu nietylko nielojalny, 
ale nad wszelki wyraz niesmaczny. Takiemi arty­
kułami trudno w Austro-Węgrzech wywołać wra­
żenie takie, jakie się zamierzało. Jeżeli politycy 
rosyjscy ch c ie li, aby w Austrji na serjo trakto­
wano polityczne ich podejrzywania sojusznika nie­
mieckiego — wówczas powinniby byli poprosić 
inną redakcję o napisanie politycznego artykułu 
jubileuszowego. Może byłby jakoś lepiej wy­
padł. Nowoje Wremia wywiązało się ze swego 
zadania bardzo nieszczęśliwie i nietaktowi e.

W obronie przemysłu domowego.
Na podstawie reskryptu miuisterstwa handlu 

z dnia 16. września 1883 rozporządziło nemiest- 
nictwo okólnikiem z dnia 8. października 1883 do

„Ja kocham tego, którego mat a Sw ętą Dziewicą, 
a ojciec nie zbliżył się do żadnej kobiety..., któ­
rego piękność zdumiewa słońce, księżyc i gwiazdy... 
pod którego tchnieniem umarli zmartwychpowsta- 
ją !“ A gdy srogi Wespazjan rozkazuje, przebić jej 
gardło mieczem, wzniosła się męczennica do raju, 
„aby się połączyć ze swoim małżonkiem iasnym i 
promieniejącym!“

Zwłaszcza w chwilach takich, — jak one 
od kilku miesięcy się niernz powtarzały, — 
gdy gorąca krew tętniła dziewczęciu w skroniach, 
zwracała się ku tej Świętej i modliła się do niej 
gorąco. Natychmiast czuła się wówczas, jakby po­
krzepioną. Ustawicznie oglądała się; lękała się też i 
niezmiernie uczynić coś lub pomyśleć, co mogłoby 
dotknąć i obrazić Agnieszkę. Gdy pewnego wie­
czora całowała swoje ręce — w i zern zawsze je ­
szcze widziała pewną przyjemność — zaczerwieniła 
się nagle, odwróciła głowę pomięszana, jakkolwiek 
sama była w pokoju, pewną była bowiem, że I 
Święta musiała to niezawodnie widzieć.... Agnieszka j 
była tedy jej stróżem opiekuńczym. '

W ten sposób Angielika, w piętnastym roku 
swego życia, była dziewczyną, szczerego podziwu 
godną. Rzecz prosta, że ani życie klasztorne i pra­
cowite, ani słodki cień katedry, ani wreszcie le­
gendy o Świętych nie uczyniły z niej anioła, 
stworzenie skończenie doskonałe. Zawsze jeszcze 
zdarzało się, że ją unosił gniew szkaraduy, prze­
jawiały się błędy i wynurzały niespodzianie gdzieś 
z zakątków duszy, nieumoeniony' h dotychczas nale­
życie. Lecz za każdym takim razem czuła się 
głęboko zawstjdzoną — wszak pragnęła być samą 

. doskonałością! — i w  gruncie rzeczy była rzeczy- 
I wiście nader sympatycznem, wesołem i swobodnem, 
j niewinneir i czystem dziewczęciem. Gdy raz wra­

cano z dalszej wycieczki, — na jakie Hubertowie 
zwykle pozwalali sobie dwa razy do roku, w Zie­
lone świątki i dzień Wniebowzięcia Najśw. Dzie­
wicy —  wyrwali gdzieś w polu krzaczek dzikiej 
róży i zasadzili go w swoim ogródku. Augielika 
obcinała go staranuie, podlewała zawsze o jednej 
porze i po niejakim czasie krzaczek pokrył się 
kwieciem, rozsiewaiącem w nkół woń delikatną.
Z namiętni ni zaciekawieniem śledziła co dnia, czy 
istnym jakimś cudem róża U -zakwitnie pełnemi 
pączkami, „Akkolwi-k nie była szczepieniem uszla­
chetnioną.

Skacząc i tańczac na < G ło krzaczka, powta­
rzała z zachwytem: „T-' ja ! t > ja !“ A gdy kie­
dy przekomarzano się z nię o tego dziczka-różę,

wszystkich starostw wystosowanym, że do zakresu 
przemysłu domowego należy w ogóle owa pro­
dukcyjna przemysłowa czynność, którą stosownie 
do miejscowych zwyczajów r jmują się w swych 
mieszkaniach poszczególne osoby bądź wyłącznie 
bądź jako pobocznym zarobkiem, jednakowoż w 
ten sposób, że do tych przćmysłowych czynności— 
jeżeli ich nie wykonują li tylko osobiście — nie 
używają przemysłowych pomocników (czeladników, 
terminatorów) lecz ograniczają się na spółudział 
członków własnej rodziny, będącyt j oraz ich do­
mownikami.

Ponieważ wskutek tego rozporządzenia roz­
szerzono zakres przemysłu domowego, przeto Wy­
dział krajowy odniósł się do prezydjum namiest­
nictwa z prośbą, aby wzięło pod swą rozwagę, 
czy w skutek tego przemysł domowy nie powi­
nien zgodnie z duchem ustawy korzystać z uwol­
nienia od podatku zarobkowego w szerszych roz­
miarach, aniżeli te, jakie określono w rozporzą­
dzeniu ministerstwa skarbu z roku 1857, ewentu­
alnie, aby w drodze właściwej wyjednało przepis, 
którymby przyznano przemysłowi domowemu do­
nioślejsze ulgi podatkowe, aniżeli dotąd.

Namiestnictwo oznajmiło jeszcze Wydziałowi 
krajowemu, że w tej mierze obowiązują niezmien­
nie dawne przepisy, objaśnione następnie rozpo­
rządzeniem krajowej dyrekcji skarbu z dnia 20. 
lipca 1877 zamieszczonem w dodatku do dzien­
nika rozporządzeń ministerstwa skarbu nr. 23 ex. 
1887, które trudniący ch się przemysłem domo­
wym w granieach ustaw obowiązujących uwzglę­
dniają.

W celu rozpowszechnienia tych przepisów o 
ile możności w jak najszerszych kołach intereso­
wanych a zwłaszcza w gminach, których miesz­
kańcy trudnią się przemysłem domowym, Wydział 
krajowy rozesłał do wszystkich wydziałów powia­
towych i 27 towarzystw zarobkowych po kilka 
dziesiąt egzemplarzy odpisu powyższego dodatku 
do dziennika rozporządzeń, według którego gospo­
darzom zajmującym się przemysłem domowym, 
wolnym od podatku zarobkowego, służy uwolnie­
nie od tego podatku takżt wtedy, jeżeli z wyro­
bami ąwego przemysłu domowego odwidzają są­
siednie targi tygodniowe lub jarmarki.

Wydział krajowy polecił zarazem wydziałom 
powiatowym, ażeby ze swej strony otaczały prze­
mysł domowy jak najtroskliwszą opieką i z całą 
życzliwością udżelał interesowanym informacji, 
pomocy i rady, aby w cs'ej pełni mogli korzystać 
z przyznanyrh im ulg podatkowych, przjezem 
oświadczył Wydział krajowy gotowość popierania 
ich każdego słusznego żądania.

Do ułatwienia zadania wydziałom powiato­
wym celem ochrony naszego przemysłu domo- 
weg. od niesłusznego opodatkowania, udzielił im 
Wydział krajowy następujących cennych wska­
zówek :

W obec opieki, jaką ustawodawstwo otacza 
przemysł domowy i w obec szczegółowych wska­
zówek obecnie udzielonych, Wydział krajowy nie 
wątpi, że jeżeli wydziały powiatowe zajmą się 
gorliwie tą sprawą, to niesłuszne opodatkowanie 
przemysłu domowego ustanie a przynajmniej zo­
stanie zredukowane do nader wyjątkowych wy­
padków.

Wydział krajowy odniósł się również do pre­
zydjum namiestnictwa z prośbą o wydanie pod­
władnym organom pouczenia w kierunku ochra­
niania przemysłu domowego przez niewzbranianie 
trudniącym się tym przemysłem zbywania swyen

śmiała się sama, choć bladła w tej chwili na twa- 
•zy, a łzy cisnęły się z pod powiek. — Oczy fijoł- 

kołkowe dziewczęcia stał) się były teraz jeszcze 
łagodniejsze, usta rozchylając się do połowy, uka­
zywały dwa rzędy białych drobnych ząbków na 
podłużnym owalu twarzyczki, obramionej jasnemi 
włosami, jakby blaskiem złotym. Wyrosła słu­
szna, nie będąc zarazem wątłą i zbytecznie szczu- 
pł' %; iej szy,a i ramiona zachowały swój wdzięk 
dumny, tors zaokrąglił się, kibić jakby utoczona, 
miała ponętne dla oka kształty. Wesoła i swo­
bodna, Dyla zatem Augielika niezwykłą pięknością, 
uderzającą w oczy dziwnym powabem i urokiem: 
śliczne to ciało i dusza rozkwitały w niewinności 
i czystości.

Z każdym duiem odczuwali Hubertowie coraz 
to większą skłonność ku niej i obojgu przyszła 
raz myśl, aby Angielikę przyjąć za własne dziec­
ko. Lecz ani słówkiem nie wspomnieli o tem, 
z obawy, aby nie obudzić z uśpienia dawnych 
ciężkich swo;ch zgryzot i wyrzutów... I  rzeczy­
wiście, w dniu, kiedy mąż powziął już był w tej 
mierze stanowczą decyzję, Huberty na osunęła się 
z łkaniem na krzesło w swym pokoju. To dziec­
ko przyjąć za swoje własne — czyż to nie zna­
czyło zrezygnować na zawsze z rodzonego dziecka ? 
Co prawda, w jej wiekn trudno było liczyć na coś 
podobnego, dla tego też chętnie zgodziła się na 
wniosek mężowski, podbita do reszty myślą, że 
będzie mieć swoją córkę. Gdy nieco późuiej mó­
wili o tem z Angieliką, ta rzuciła się im na szy­
ję, zalana łzami serdecznemi.

Było tedy rzeczą postanowioną — Angielika 
będzie mogła na zawsze pozostać w tym domu, 
który cały zapełniała sobą, odmładzając go swoją 
młodością, rozweselając swoim śmiechem. Atoli 
pierwszy zaraz krok prawny nastręczał Hubertom 
trudności. Sędzia pokoju, p. Grandsire, zapytany 
o radę, wykazał im niemożebność adoptacji dziew­
czyny, gdyż prawo wymaga w tym fazie jej peł- 
noletności. Widząc jednak smutek i zakłopotanie 
Hubertów, pedał im środek do uzyskania tymcza­
sowej adoptacji. Według kodeksu, każda osoba, 
licząca zwyż pięćdziesięciu lat, może związać się 
z chłopcem lub dziewczyną, w wieku co najmniej 
piętnastu lat, z pomocą legalnego aktu, mianowi­
cie stając się tegoż opiekunem urzędowym. Wy- 
m agiiy  przez ustawę stosunek wieku istniał w tym 
wypadku i uradowani, uciskli się Hubertowie do 
tego wybiegu. Ponadto zgodził' się, że należy 

a  iezwiocznie przedsięwziąć adoptację pupilki na dro-

wyrobów na targach, tudzież w sprawie wydawa­
nia kart przemysłowych i w ogóle w sprawie wy­
konywania noweli przemysłowej.

Opodatkowanie przemysłu domowego, o ile 
tenże z mocy ustawy uwolniony jest od podatku 
zarobkowego, może nastąpić albo :

I. Wskutek mylnego zastosowania ustawy o 
podatku zarobkowym, tj. wskutek nieprzestrzega­
nia przepisów o uwolnieniu przemysłu domowego 
od podatku, albo też wskutek

II. mylnego zastosowania ustawy przemysło- 
i sj w szczególności noweli z dnia 15. marca 
1883 fT>z. ust. państ. Nr. 39) mianowicie §§. 11, 
12, 13 i l i ,  zawierających postanowienia o kar­
tach przemysłowych.

1. 1. Trudniący się przemysłem domowym, 
wolnym od podatku zarobkowego w myśl 1. ustę­
pu powyższego rozporządzenia krajowej dyrekcji 
skarbu, winien w razie wymierzenia mu podatku 
zarobkowego wnieść w terminie przepisanym re- 
kurs do krajowej dyrekcji skarbu na ręce właści­
wego starostwa, wykazując że posiada wszystkie 
warunki, pod ktoremi przemysł domowy wolny 
jest od podatku zarobkowego i poświadczony, o 
ile możności przez miejscową zwierzchność gmin­
ną e* do prawdziwość’ tych okoliczności.

2, Jeżeli niesłusznie opodatkowany zaniedbał 
wnieść rekurs w terminie przepisanym, winien 
wnieść do właściwego starostwa prośbę o uwol­
nienie go od podatku zarobkowego, wykazującą, 
że posiada wszystkie warunki, pod któremi prze­
mysł domowy wolny jest z moey ustawy od po­
datku zarobkowego i poświadczoną, o ile możno­
ści przez miejscową zwierzchność gminną co do 
prawdziwości tych okoliczności. W razie nie­
uwzględnienia tej prośby należy wnieść rekurs 
w sposób pod I. wskazań

II. Do wykonywania przemysłu rękodzielni­
czego wymagane iest poprzednie uzyskanie karty 
prz“myślowej. Do rękodzieł zaliczone są w ogól­
ności te rodzaje przemysłu, w których rozchodzi 
się o biegłość, wymagającą wykształcenia prze­
mysłu i dłuższego zajęcia się nim i dla których 
to rodzajów przemysłu wykształcenie wyż wspo­
mniane zazwyczaj wystarcza.

Chcący rozpocząć przemysł rękodzielniczy ma 
przestrzegać §§. 11 , 12. i 13. noweli przemysło­
wej, a prócz tego w myśl §. 14. noweli, wykazać 
nabyte praktyczne uzdolnienie. Dowodu tego do­
starczy świadectwo odbytej nauki i świadectwo 
kilkoletniej pracy ^ako pomocnik we właściwym 
przemyśle lub w analogicznym zakładzie fabrycz­
nym. Obydwa te świadectwa mają być stwier­
dzone przez przełożonego właściwej korporacji 
przemysłowej i przez naczelnika tej gminy, do 
której majster (wykonujący swe rękodzieło na pod­
stawie karty przemysłowej) względnie chlebodawca 
przynależy, w gminach z a ś , w których nie ma 
właściwej korporacji przemysłowej, albo jeżeli u- 
biegający się pracował w zakładzie fabrycznym, 
wydaje to świadectwo naczelnik właściwej korpo­
racji przemysłowej, albo jeżeli ubiegający się pra­
cował w zakładzie fabrycznym, wydaje to świa­
dectwo naczelnik właściwej gminy. Karty prze­
mysłowe powinne więc być wydawane tylko 
takim ubiegającym się o nie osobom, które wyka­
zują się należycie stwierdzonein świadectwem nauki 
i świadectwem pracy.

Do wykonywania przemysłu domowego i sprze­
dawania wyrobów swego przemysłu domowego na 
targach i jarmarkach karty przemysłowe ani nie są 
potrzebne, ani nie powinne być wymagane.

dze testamentarnej, jak na to ustawy pozwalają. 
P. Grandsire zabrał do własnych rąl podanie 
Huberta i pełnomocnictwo jego małżonki i sko­
munikował się sam z zarządem ochronki, który był 
opiekunem ustawowym wszystkich podrzutków i 
bez jego przyzwolenia żadna transakcja tego ro­
dzaju nie mogła przyjść do skutku.

Termin sądowy odbył się wkrótce, poczem 
dotyczące akta złożono w depozycie u pewnego 
sędziego pokoju. Jeszcze oczekiwauo tylko proto­
kołu, który dokonać miał reszty w kwestji urzę­
dowej opieki Hubertów nad Angieliką, gdy nie­
spodzianie pewna niemiła wątpliwość wkradła się 
w umysły małżonków...

Czyż nie m leżałoby przed zupełną adoptacją 
dziewczęcia, dotożyć wszelkich starań, celem od­
nalezienia jej najbliższej rodziny? A jeśli jej ma­
tka żyła jeszcze — to jakiem prawem poważali 
się dysponować jej córką, nie mając wpierw pe­
wności, co do przyzwolenia tejże ? Również przy­
szła im na myś1 owa tajemnica, być może grze- 
szna. *. zbrodnicza, która zakrywała pochodzenie 
Angieliki... Wspomnienie o tem zaniepokoiło mał­
żonków tak srodze, jak przed sześciu laty, gdy ją  
z ulicy pod dach swój przywiedli. Odtąd też nie 
mieli ani dnia ani nocy spokojnej.

Nagle Hubert odjechał do Paryża, co było na 
każdy sposób nadzwyczajnem zdarzeniem w cichem 
i spokojnem jego życiu. Przed Angieliką nie wy­
znał całej prawdy, tłumaczył bowiem, iż podróż 
jego do stolicy ma na celu tylko ostateczne ure­
gulowanie spraw opieki, W ciągu czterdziestu 
ośmiu godzin miał nadzieję wywiedzieć się o 
wszystkiem, co dziś tak żywo go obchodziło. Lecz 
w Paryżu dzień ubiegał za dniem bez pożytku, 
przy każdym nowym kroku piętrzyły się trudności 
i zeszedł mu cały tydzień na bezowocnej wędrówce 
od Annasza do Kaifasza, W najwyższem rozdra­
żnieniu przebiegał ulice, były chwile, że chciał 
płakać jak dziecko. W biurze „publicznej dobro­
czynności* przyjęto go bardzo chłodno. Pewna 
norma administracyjna postanawia, że przed pełno- 
letnością dziecka nie wolno dociekać tegoż pocho­
dzenia... Przez trzy dni z rzędu odsełano go tak 
z próżnemi rękoma. Rzeczywiście należało mieć 
sporą dozę wytrwałości, aby coś w trzech biurach 
tłumaczyć się ze swoich zamiarów, do zachrypnię­
cia legitymować swoje opiekuńcze prawa, aż 
wreszcie jakiś wice-naczelnin, słuszny i chudy 
jegomc ć, był na tyle łaskaw, że zawiadomił go 
o... braku jakiegoś tam jednego dokumentu. Admi-
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Każdy posiadacz karty przemysłowej, chociażby 
trudnił się przemysłem domowym, wolnym od po­
datku zarobkowego, musi płacie podatek.

Jeżeli więc wykonujący przemysł domowy, 
wolny od podatku, posiada kartę przemysłową, po­
winien w celu uwolnienia się od płacenia podatku 
zwróc:ć właściwemu starostwu kartę, przemysłową 
i wnieść równocześnie do starostwa prośbę o to 
odebranie mu karty przemysłowej i uwolnienie od 
podatku zarobkowego, wykazującą, że posiada wszy­
stkie warunki, pod którymi służy mu to uwolnie­
nie, i poświadczoną, o ile możności przez miejsco­
wą zwierzchność gminną co do prawdziwości szcze­
gółów w prośbie podanych.

W razie, gdyby starostwo nie przyjęło karty 
przemysłowej, względnie gdyby wzbroniło wyko­
nywania przemysłu (domowego) bez karty prze­
mysłowej, lub nałożyło karę za wykonywanie prze­
mysłu (domowego) bez karty przemysłowej, na­
leży w terminie przepisanym wnieść na ręce 
starostwa rekurs do nam iestnictwa, w razie 
odmowy uwolnienia od podatku, należy w ter­
minie przepisanym wnieść rekurs do krajowej dy­
rekcji skarbu.

III. O wszystkich podaniach wniesionych sto­
sownie do wskazówek pod I. i II. mają powiaty 
zawiadomić Wydział krajowy przy dołączeniu od­
pisu podania. Wydział krajowy zaznacza przytem 
z naciskiem , że od dokładności i wiarygodności 
szczegółów w tych podauiach zależeć będzie po­
myślne ich załatwienie._________

Korespondenci ©.
Kraków  <i grudnia.

(Z rady miejskiej)
Rada miejska na odbytem dziś posiedzeniu 

uchwaliła przyjść w pomoc kwotą 500 zł. komi- £0 
tetowi zajmującemu się wydawaniem bezpłatnych 
objadów dla dzieci bez różnicy wyznania, uczę- O  
szczających do szkół ludowych na Kazimierzu i 09 
Dajworze. Komitet ten zawiązany w ubiegłym N  
roku, karmien‘f'm ciepłą strawą ubogiej dziatwy CO 
rzeczywiste położył zasługi

Przez powstanie z miejsc uchwaliła rada po- vS 
dziękowanie dla | osła Arnolda Rappoporta za dar O  
1000 zł. dla ubogich krakowskich po połowie dla 5® 
chrześcjan i izraelitów.
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Pismo brandmistrzów i sierżantów tutejszej
straży ogniowej, którzy w imieniu wszystkich ^  
członków tejże straży, proszą o zaliczenie ich 
do etatowych funkcionarjuszów gminy i o pod- EC* 
wyzszeme dotychczasowych płac, odesłano do sek- -  
cji gospodarczej. Przy sposobności można zauwa- _  
żyć, iż krakowska straż jest wzorową w całem H -  
znaczeniu tego wyrazu, a członkowie jej ze wszech ©  
miar zasługują na troskliwszą i więcej ojcowską 
opiekę ze strony gminy. N

Oprócz powyższych, załatwiono kilka spraw ©  
czysto wewnętrzoycb, administracyjnych. Długą 
dyskusję wywołała kwestja pobierania na rzecz O  
gmioy opłat za prawo sycenia miodu. Prywatny ©  
przedsiębiorca prawo to chciał wydzierżawić za p* 
2828 zł. na przeciąg trzech lał Nieco więcej ho ^  
2850 zł. dawali za dzierżawę ową sami miodo- Q  
sytnicy. Rada uchwaliła zaprowaddć pebór opłat H  
na trzy lata w rodzaju próby we własnej a n m in i-^ 2  
stracji — odezwały się bowiem głosy, iż gmina 
niezawodnie zyska sa  tem materjalnie. Na po­
siedzeniu tajnem, odbytem bezpośrednio po ob ra-^N  
dach jawnych, załatwiono sprawy osobiste, miano- 
wicie udzielono prezenty na nauczycieli szkół ©  
miejskich.

 -------:---------------------------------  H
nistracja nie wiedziała nic a nic o Angelice '* 
którą przyniosła do ochronki mamka, nie wymię- h j - 
niając wcale nazwiska matki dziecka. Na puły £ j  
zrozpaczony niepowodzeniem dotychezasowem, ^  
chciał już Hubert powracać do Beaumont, gdy w q  
tem dobry pomysł zawiódł go po raz czwarty do rm 
ochronki. Chciał z aklu przyjęcia Angieliki do za- 
kładu, dowiedzieć się o nazwisku akuszerki. I to (B 
była niełatwa rzecz. Wreszcie wynaleziono pożą- 
dany akt, nazywała się p. Foueart, mieszkała 
wówczas, to jest w roku 1850 przy ulicy des Dcux 
Ecus.

Znów rozpoczęło się bieganie biednego Hu- 
berta. Koniec tej ulicy był już oddawna zmienio­
ny, wiele domów zdemolowano, inne wybudowa- ^  
no. Żaden szynkarz w okolicy nie przypominał 
sobie tej p Foueart. Zajrzał do książk. adresowej §  
i tam ani śladu takiego nazwiska. Z oczyma pod- <—j .  
niesianemi w górę, studjował szyldy na kamieni- ^  
each. Ten środek poskutkował, szczęśliwie zaszedł *73 
do pewnej starszej już kobiety, która od progu za- 
krzyczała go. Jak to? ona nie miałaby znać osoby 
tak wielkich zasług, jak p. Foueart ?..". Tylko, że {3 
nieszczęście prześladuje całe życie tę zacn ko- 
bi stę. Mieszka przy ulicy Censier, na przeciw _iym ^  
końcu Paryża. Hubert pobiegł co tchu na wskaza- 
ne m.ejsce. P

Pouczony już doświadczeniem , przedsięwziął Ł  
sobie działać tam dyplomatycznie. Lecz p. Fou- f f  
cart, osoba potężnej tuszy na krótkich nogach, nie 
dała mu się wygadać w tym porządku, jak sobie ^  
pięknie ułożył był pytania, idąc tutaj. Zaledwie 
usłyszała nazwisko dziecka i datę tegoż urodzenia, G> 
wnet popłynął z jej ust huczący potok wymowy. 2  
Więc ta mała ży je ! No... może z dumą pogratu- ga 
lować sobie takiej niegodziwej matki... O! ta pani CD 
Sydonja, jak ją nazywano po owdowieniu, pochodzi 
z dobrej rodziny. Jak opowiadają, nawet ma brata P  
ministrem... lecz to nie powstrzymuje jej wcale od 
skandalicznego trybu życia. Dalej opowiadała Hu- P* 
bertowi, w jaki sposób zaznajomiła się była z tą 
niegodziwą babą, gdy ona w ulic-y S"int-Honorć  P*  
miała sklepik z owocami i oliwą prowansalską. r*i. 
Właśnie co sprowadziła się była w’raz z mężem 
swoim z Plassans do P aryża, aby tu spróbować 5  
szczęścia. W piętnaście miesięcy po śmierci męża, c f  
przyszło jej to dziewczę na świat, o które byna|- p -  
mniej nie troszczyła się już dalej — była bowiem ^  
sucha, jak faktura, zimna, jak wekslowy protest, ^  
obojętDa i brutalna jak woźny sądowy. Mój miły ® 
Boże.., fałszywy krok w życiu można jeszcze prze- .
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Londyn 4. grudnia.
(Zabiegi rosyjskie w Europie i Azji — Skazanie . bun- 
towuików“ Zulusów — Anglja w Egipcie. — N^wy bil 

o ezynszownikach i właścicielach kamienic).
Wszystkie pozory przem akają dziś za tem, 

że dyplomacja rosyjska radaby rękami- szowini­
stów francuskich wyciągać kasztany z pieca, in- 
nemi słowy skarb cara jegomości potrzebuje pie­
niędzy i pragnie zasilić się f r a n c u s k i e m  
z ł o t e m .  Inaczej rzeczywiście trudno wytłuma­
czyć sobie tę sztuczną, lub też może i rzeczywi­
stą czynność Rosji na polu tw. militarnych środ­
ków ostrożności, właśnie w obecnych czasach, 
które kiedy jak kiedy, a dziś wcale nie są już 
tak groźne, aby dawały przedsmak wielkich za- 
wikłań wojennych w Europie. .'Ż e  angielskie targi 
pieniężne z każdym dniem coraz podejrzliwiej 
traktują kredyt Rosji, to widzi się dziś tutaj coraz 
wyraźniej; równolegle prasa angielska usiłuje na 
każdym kroku przekonać swoją publiczność, że 
Rosja żywi zamiary, których urzeczywistnienie 
musi być niebezpieczuem dla europejskiego pokoju. 
Przytem wskazuje ona na gorliwość Rosji, z jaką 
występuje dziś przeciw Persji, gdzie jak wiadomo, 
wpływy n i e r o s y j s k i e  coraz więcej zyskują 
gruntu. Tak samo musi to zwrócić uwagę, jeśli 
już nie podejrzenie, że w nowszych czasach coraz 
to głośniej akcentowaną bywa ze strony rosyj­
skiej k o n i e c z n o ś ć  z a g a r n i ę c i a  K h o -  
r o s s a n u  p o d  p r o t e k t o r a t  carski, co uwa­
żać należałoby za wypadek, poprzedzający o k u ­
p a c j ę  H e r a  tu . — Co jednak najwięcej daje 
dziś w Londynie powodu do potrząsania głową, 
to obrabiany w wielu tutejszych pismach p r o ­
j e k t  j e  a. H u r k i w  kwestji o b r o n y  K r ó ­
l e s t w a ,  a specjalnie W a r s z a w y ,  p r z e c i w  
n i e m i e c k i e j  i n w a z j i .  Sensacyjną tę wia- 
gomość wyśrubował już do ostateczności peters­
burski korespondent TelegrapWu, donosząc, ż e
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n a j w y ż s z a  r a d a  w o j e n n a  p o s t a n o ­
wi ł a ,  a b y  w r a z i e  i n w a z j i  n i e m i e c ­
k i e j ,  w y p ę d z i ć  z W a r s z a w y ,  z j e j  
406.000 m i e s z k a ń c ó w ,  350.000 P o l a k ó w  
i ż y d ó w  i pozostawić ich własnemu losowi 
(sic !)

Skazanie „buntowniczych11 naczelników Zulu 
sowskich w Etschowe, każdego na pięć lat robót 
przymusowych, nastąpiło jedynie na podstawie 
oskarżenia tychże o gwałty publiczne, pr-pełnione 
z oporu przeciw urzędnikom angielskim. Oskar­
żenie o bunt i zdradę stanu upadło, w przeciwnym 
bowiem razie najuiezawodniej bez pardonu po- 
wieszonoby tych naczelników. Nie mniej przeto 
w tutejszych kołach parlamentarnych wyrok ten 
uchodzi za zbyt srogi i jak słychać, skutkiem in­
terpelacji w izbie gmin, ma rząd przygotowywać 
wniosek u ł a s k a w i e n i a  skazańców.

Jakkolwiek przeciętny syn Albionu czuje się 
poniek“d uspokojonym w tym względzie, że oto 
s a m  E g i p t  m u s i  z a p ł a c i ć  k o s z t a  a n ­
g i e l s k i e j  p o m o c y  w o j s k o w e j  p r z e ­
c i w  S u d a ń c z y k o m ,  to jednak wśród ogółu 
dziwi się wielu, że te olbrzymie kwoty, które zu­
żywane bywają rokrocznie dla „obrony “ dolnego 
Egiptu, nie są raczej użyte w tym celu, aby umo- 
żebnić krajowej władzy egipskiej skuteczną obronę 
obszarów kedywa. Teraz mają Anglicy wygonić 
powstańców ze Suakimu — co jeśli się im powie­
dzie, pochłonie mnóstwo krwi i złota, w razie 
przeciwnym straci niesłychanie wiele militarny 
prestige Anglji w Egipcie. A jeśli się powiedzie-- 
w takim razie dokąd też pragną przepędzić za­
stępcy królowej Wiktorji tych czarnych powstań­
ców ? Chyba dalej nie zdoła ą, jak tam, zką-i oni 
mogą w danym razie powrócić, jeśli nie dziś, to 
jutro. To też aż nadto jest widocznem, że upór 
Anglji w kwestji okupacji Suakimu jest jeno pre­
tekstem, aby jak najdłużej trzymać kedywa w an­
gielskiej kurateli. Czy na to zgodzą się jednak 
inni rywale europejscy, zwłaszcza, gdy mają wy­
borną sposobność do skarg na systematyczną ruinę 
E g i p t u ,  z rąk aDgieiskich?... to okaże pono naj­
bliższa przyszłość.

Gabinet lorda Salisbnry’< go zyskał nieco na 
popularności wśród ubogich warstw narodu osta­
tnim swoim bilem, regulującym stosunek właści­
ciela kamienicy do czynszów nika. Bil ten wszedł 
już w życie w d. 1. listopada br. i podobno zna­
lazł ogólne uznauie biedaków. Według niego, nie

baczyć — lecz niewdzięczność ? Czyż ona, p. Eou- 
e a r t , nie żywiła tej kobiety przez sześć tygodni 
wśród jej słabości, z własnych środków, gdyż skle­
pik wspomniany przy ulicy Saint-Honorć był już od 
dawna zamknięty 9 A czy nie uwolniła jej w do­
datku od wielkiego ciężaru i kłopotu, oddając 
dziecko do domu podrzutków? I jakąż otrzymała 
za to wszystko nagrodę? Gdy sama popadła w nie­
dostatek, to nietylko, że nie zdołała wydrzeć od 
niej zapłatę za ów miesiąc utrzymania, lecz na­
wet nie mogła odebrać pożyczonych tejże gotó- 
w,jczką, na rękę, piętnastu franków ! Obecnie zaj­
muje ta p. Sydonja przy ulicy du Faubourg-Pois- 
soniere mały sklepik i trzy pokoiki w mezaninie, 
gdzie pod pozorem sprzedaży koronek, trudni się 
sprzedażą najrozmaitszych przedmiotów... Ach.... 
ta k ! tak ! Tożto lepiej , wcale nie znać takiej 
m atk i!....

W godzinę potem krążył Hubert w pobliżu 
sklepiku p. Sydouji. Zajrzawszy raz i drugi do jego 
wuętrzs, zauważył tain wychudłą i bladą kobietę, 
której wiek i płeć trudne były do odgaduienia. 
Miała na sob.e czarną, zużytą suknię, na której
liczne i różnorakie plamy zdawały się świadczyć 
o dwnznaczności tego handelku. Od pierwszego 
wejrzenia widać było, że chyba w głowie tej 
handlarki ani nie powstała myśl o dziecku, za- 
wdzięczającem życie swoje przypadkowi, serce jej 
nie uderzyło nigdy na wspomuienie o niem... Po­
tajemnie zasięgnął Hubert języka o p. Bydonji i 
usłyszał rzeczy, których r ikomu na świecie, nawet 
własnej żonie, byłby nie powtórzył...

Mimo to wahał się i raz jeszcze poszedł 
pod sklepik tajemniczy. Nie lepiejże było otwo­
rzyć drzwi, dać się pozuać i otrzymać aprobatę 
matki? Jemu, człowiekowi uczciwemu, przysługi­
wało prawo sądu. czy ma przeciąć tę nitkę na 
zawsze.. I uczynił tak. Szybko odwrócił się od
drzwi sklepiku, ruszył do swego mieszkania w ho­
telu, a wieczorem tegoż dnia stanął w Eeaumont.

Właśnie co Hubertyna dowiedziała się była 
dziś od p. Grandsire, że protokół w sprawie opieki 
był gotów i podpisany. I gdy A ngelika rzuciła 
się w ramiona Huberta na powitanie, ten poznał 
z pytającego wyrazu jej ocząt, że dziewczęciu nie 
był tajnym właściwy powód jego wycieczki do 
Paryża.

— Matka twoja... nie żyje już... moje dziecię! 
odezwał się głosem stanowczym i spokojnym 

łkaniem rzuciła się Angielika na szyję 
obojga Hubertom. Nigdy później nie mó .iono już 
o tem. Od tej Chwili była ich córką.

(Ciąg dalszy nastiąpi).

w o I d o  właścicielowi domu zabierać czynszowni- 
kowi, za zaległy czynsz, nietylko ostatniego ua- 
rzędzia i ostatniej koszuli, lecz nadto musi pozo­
stawić mu ruchomości, nie przekraczające warto­
ścią swoją kwoty 5 funtów 'około 60 złr.) W za­
mian za to postanowienie otrzymali teraz kamie- 1 
niczni panowie możność szybszego wyrzucenia na 
bruk czynszownika, który nie chce lub nie może 
płacić komornego. Dotychczas proceder ten bywał 
dość rozwlekłym i przeciągał się nieraz latami.

Fortece pruskie w razie wojny z Rosją.
W Berlinie wyszła niedawno broszura ma­

jora Szejberta, zajmująca się kwestją strategiczną 
na wypadek wojny Niemiec z Rosją, a wszczegól- 
ności omawiająca zuaczenie fortec pruskich. Szej- 
bert wypowiada przekonanie, że na zachodzie nie 
potrzeba fortec w ścisłem tego słowa znaczeniu— 
inna rzecz na wschodzie. Dzięki właściwościom 
organizacji i dyslokacji armji rosyjskiej pisze 
Szejbert, fortece na froncie wschodnim będą miały 
prawdopodobnie zupełnie inny wpływ na prowa­
dzenie w.ojny. Wiadomo, iż przeciw niemieckiej 
granicy wschodniej w obrębie Królestwa Polskiego 
zebrane są masy wojsk rosyjskich utrzymywane 
bez względu na znaczny koszt na stopie zupełnej 
gotowości do boju. Wojska te rozłożone tam, zno­
szą wszelkie niewygody uciążliwego posteju, ma 
się rozum.eć nie dla tego, aby na wypadek wojny 
wyczekiwały całe tygodnie na skoncentrowanie się 
całej a rm ji; ten cel możnaby osiągnąć taniej i 
łatwiej, utrzymując wolska na stopie pokojowej w 
miejscowościach dogodniejszych. Zebrane przed 
granicą wojska rosyjskie przedewszystkiem ma,ą 
za zadanie w razie wojny szybkiem wtargnięciem 
osaczyć i zalać nasze niemieckie prowincje pogra­
niczne. Ze względu na to, byłoby niewłaściwem 
zrzec się tu fortec, raczej należałoby pomyśleć 
o czasowych fortyfikacjach w kilku miejscach.

Pisma rosyjskie a między tem i Mosk. Wied. 
omawiając tę broszurę p iszą: „Pogląd przyto­
czony przez Szejberta, z niewielkiemi zmianami i 
zastrzeżeniami, podziela większość autorów wojen­
nych niemieckich ; wypowiadano go już nieraz, 
poczynając od roku 1879. Pogląd ten wyjaśnia 
też trwogę, z jaką spotykają w Niemczech każdą 
wiadomość o ruchach naszych wojsk, rozlokowa­
nych Da zachodzie.

Armja niemiecka rozumie, iż może liczyć 
na powodzenie tylko początkowo, zanim zdążymy 
się zebrać. Pokłada też nadzieję w szybkości swe; 
mobilizac i i koncentracji. Łatwo zrozumieć oba­
wę, że sąsiad przedsięwziął środki. Łatwo zrozn- 
mieć strach na wypadek „a co będzie, jeżeli w 
danej chwili wojska rosyjskie nie wyczekując koń­
ca swej machinacji strategicznej, przejdą granicę, 
a działając szybko i stanowczo, zburzą wszystkie 
piany, przeszkodzą mobilizacji i zajmą znaczny 
kawał Prus wprzódy, nim w Berlinie zdcłaią opa­
miętać się w obec nagłego wtargnięcia.“ „Dzięki 
majorowi Szejbertowi, wiemy przynajmniej, czego 
mianowicie obawia się nasz dobry sąsiad. Ciekawą 
w każdym r-izie jest rzeczą, z jaką stanowczością 
układają w Niemczech plany przyszłych wojen z 
Rosją. “

Z prowincji.
(W . M .) Z nad Jasiołki 5. grudnia. (Głos

nauczyciela o nauce gospodarstua w szkołach 
wiejskich). Od dłuższego czasu narzekają, że nasze 
szkoły wiejskie mało zaopatrują dziatwę -w wiado­
mości z rolnictwa, sadownictwa, pszczelnictwa — że 
szkoła nie daje im tej wiedzy ekonomicznej, która 
stanowi wartość rolnika, słowem, że są mało prak­
tyczne. Dość pizypatrzeć się szkole bez ogródka i 
kawałka ziemi, bez najpotrzebniejszych zabudowań 
gospodarskich (takich szkół jest 75% ), by zrozu­
mieć, dlaczego szkoła nasza nie odpowiada w zupeł­
ności swemu zadaniu. Nauczyciel zamiast udzielać 
nauk. gospodarstwa praktycznie na roli, w ogrodzie 
i pasiece, uczy według książki w sali szkolnej, 
omawia gatunki roli nie pokazując jej d.iieciom 
w naturze, rozprawia o jej upiawie, — gnoi, orze, 
sieje, sadzi, zbiera, młóci, lecz niestety słowami 
tylko. Brak więc potrzebnego kawałka pola, jak nie­
mniej powierzchowna często wiadomość samego nau­
czyciela z dziel',iny gospodarstwa wiejskiego są prze­
szkodami, dla których uczniowie z nauki lej nie­
znaczne korzyści odnoszą.

By uniknąć niepotrzebnych szemrań i zepchnąć 
szkołę wiejską więcej na tery praktyczne, należałoby:
1. zaopatrzyć każdą szkołę w odpowiedoy kawałek 
gruntu i najpotrzebniejsze budynki gospodarskie;
2. ustanowić dla nauczycieli wiejskich praktyczne 
kursa przy agronomicznych szkołach krajowych;
3. udzielać w seminarjach nauczycielskich praktycznie 
nauki gospodarstwa wiejskiego i weterynarji, oraz 
zaznajomić kandydatów ze slojdem; 4. urządzać 
kursa ferjalne dla nauki zręczności

L?] Sam bor 5 grudnia. (W ieczór M ickiewi­
czowski). Celem ucz -zenia pamięci nieśmiertelnego 
Adama, odbył się u nas d. 3 grudnia w sali kasy­
nowej wieczór muzy kaluo-deklamacyjny. Program był 
bardzo, może aż nadto obfity, zwłaszcza w części 
muzycznej (14 numerów), wykonany jednak został z 
małemi tylko wyjątkami nadspodziewanie dobrze.

Wieczór rozpoczął odczytem profesor Soł. „O 
ważniejszych cechach i wspomnieniach narodowych 
w Panu Tadeuszu,“ a izęsiste oklaski, jakimi prele­
genta publiczność obdarzyła, były najlepszym dowo­
dem, jak sumienna praca szan. profesora ocenioną zo­
stała. .Nastąpiły produkcje muzykalne, z pośród któ­
rych na szczególniejszą uwagę i pochwałę zasługuje 
gra panny Rak... Mło'a pianistka znaną była naszej 
publiczności z roku poprzedniego — a miniony wie­
czór przekona! nas tylko o wiolkieh postępach i su­
miennej pracy artystki — ślicznie i z czuciem ode­
grany „Polonez A-dur Chopina11 i „Mikulego Mazurek 
Es-dur“, wywołał burzę oklasków! Śpiew pani St. i 
deklamacja p. S. ogólnie się podobały. Śpiew p. 
Dęb. usuwa się z pod krytyki, ale dodać musimy, 
że trzeba mieć dużo bardzo odwagi z podobnym 
śpiewem produkować się na publicznym i tak uro­
czystym wieczorze — wygląda to na lekceważenie 
publiczności —  i dziwimy się tylko komitetowi, że 
nas takim śpiewem obdarzył Resztę wieczoru wy­
pełniły produkcje na fortepianie panny K., pani S , 
gra na cytrze p. B. i p. Oz. i chóry. Te ostatnio 
pozostawiały także wiele do życzenia.

Publiczności zgromadziło się bardzo wiele.

K K o N I a A .
Wiadomości osobiste. P. R o m a n o w i c z  Ta­

deusz i Lesław Bo r e ń s k i ,  przybyli do Lwowa na 
obrady związku stowarzyszeń.

Nekrologja. We Lwowie zmarli: Antoni T a r u t ,  
przeżywszy lat 44, Jędrzej Br oda ,  przedsiębiorca 
kolejowy, przeżywszy lat 58 i Karol N o w a k o w s k i ,  
przeżywszy J. 68.— W Kańczudze zmarł Wincenty D y-

m n i c k i, dzierżawca dóbr w Siennowicach pow. ja­
rosławski. Zmarły wydawał od r. 1881 kalendarze 
myśliwskie, drukowane w Jaros! .wiu. Znanym był 
jako dobry gospodarz i gorący patrjota. — W Brze­
zince pod Oświęcimem zmarł w 22 roku życia nau­
czyciel miejscowej szkoły ludowe Ignacy M i o- 
d on s ki.

Kalendarz. Sobota (8.) : Niepokal. Pocz. N M. P. 
— Boguwoli. Wschód płońca o godz. 7. min. 48, 
zachód o godz. 3. min. 57.

K a L n d . m y ś l i w s k i .  W grudniu wolno po­
lować na jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, słonki, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, bażanty i kuropatwy, 
i ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała: nauczycielkę Olgę ze Skrzeszewskich Łańcuckę 
rzeczywistą kierującą nauczycielką szkoły żeńskiej 
w Drohobyczu ; Deborę Reiselę Liebermanównę stałą 
nauczycieli 3-kl. fzkoły etatowej na przedmieściu 
Zwarycko-uiszniańskiem w Drohobyczu.

Dar. Cesarz udzielił pogorzelcom gminy Wojcie­
chowice, w powiecie przemyślańskim, zapomogi w 
200 złi.

Tempera u  i*a. Barometr opada. Średnia tempe­
ratura była — 4’7°C.. najwyższa — 3‘2°C., naj­
niższa — 7'0°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr z południowego zachodu, niebo 
w części zamglone, powietrze miernie wilgotne, opadu 
nie będzie. Temperatura pozostanie bez zmiany.

W ystaw a zabawek dla dzieci. Przyznajemy się 
z góry, iż idąc na wystawę wyrobów galanteryjnych 
i zabawek dla dzieci, urządzoną przez p. Holzmiillera, 
inżyniera dyrekcji dóbr pań-twowych przy ul. Zy 
bllkiewicza 1. 3, przypuszczaliśmy, iż wyroby te będą 
nader pojedyncze i prymitywnie wykonane, że zatem 
nie będą zasługiwały nawet na skromną wzmiankę. 
To też niespodziewany zbiór bardzo pięknych i sta­
rannie wykonanych zabawek i wyrobów galanteryj­
nych, wywołać muiiał zdziwienie, iż tak mało sły­
chać było dotąd o tym zakładzie, mogącym dostar­
czać po cenach nader przystępnych, towarów, które 
dotychczas w wielkiej masie sprowadzamy z po za 
graaic naszego kraju.

P. Holzmiiller urządził t rys wj w swem po­
mieszkaniu, trwającą od 1. cl. . .....  a otwartą co­
dziennie od godz. 10. rano do 8. wieczór, chcąo 
z jednej strony okazać publiczności większy wybór 
przedmiotów, z drugiej strony • umożebnić Wydziałowi 
krajowemu przekonanie się, o ile uczniowie, przyjęci 
do zakładu w maju rb., skorzystali dotychczas z u- 
dzielanoj im nauki wyrobu zabawek dziecinnych i 
przedmiotów galanteryjnych.

P. Holzmiiller otrzymał bowiem z fuhd. kraj. 
subwencję w kwocie 500 złr., za którą zobowiązał 
się założyć warstat należycie zaopatrzony w narzędzia 
i materjały, potrzebno do wykonywania przedmiotów 
galanteryjnych i zabawek dziecięcych, — następnie 
przyjąć na bezpłatną naukę i przez jeden rok uczyć 
czterech uczniów. W zakładzie tym pobierają tedy 
w rb. naukę. 3 dziewcząt i 1 chłopiec, a wyrobione 
przez nich przedmioty były właśnie na urządzonej 
przez p. Holzmiillera wystawie do widzenia. Dziew­
częta zajmywały się robotą kasetek, kufereczków, 
torebek, zaś chłopoy robotą z drzewa zwierząt różne 
go gatunku i wielkości, przedmiotów gospodarczych, 
doinków, wozów tramwajowych itp.

Przyznać musimy, że wszystkie wyroby, wi­
dziane na wystawie, przynoszą prawdziwy zaszczyt 
p. Holzmiillerowi i jego metodzie uczenia. Tak 
w krótkim bowiem czasie wyuczyć nowicjusza robie­
nia zabawek, które nietylko wykonaniem ale i sma­
kiem estetycznym korzystnie się wyróżniają, — jest 
rzeczą bardzo trudną.

Prześlicznemi wyrobami i na szczególniejszą zasługu- 
jącemi wzmiankę 9ą przedmioty galanteryjne, wykony­
wane przez dziewczęta. .Kasetki, kuferki, torbeczki, 
wszystkie te przedmioty wyklejane są wewnątrz ró­
żnokolorowym atłasem, z wierzchu zaś pokryte 
jedwabnym pluszem i przyozdobione bronzowemi oku­
ciami. Robota tak staranna, że absolutnie w niczem 
nie ustępuje tego rodzaju wyrobom zagranicznym, 
zaś odznaczają się tem, ił cena tych przedmiotów jest 
o jedną trzecią a często i o połowę niższą.

Życzymy szczerze p. Hol mńllerowi, ażeby roz­
szerzeniem nauki w swym zakładzie przysposabiał 
chętnych do nowego sposobu zarobkowania a prze­
dewszystkiem, aby wyrugował z naszego kraju 
wszystkie tego rodzaju wyroby zagraniczne i w ten 
sposób przyczynił się do rozwojn nowej gałęzi na­
szego przemysłu domowego. Kupcy nasi, którzy spro­
wadzają takie towary z zagranicy, powinni obecnie 
we własnym interesie wejść z p. Holzmullerem 
w bliższe stosunki; — p. Holzmiiller powinien ko­
niecznie przenieść się bliżej miasta i postarać sję o 
rozwinięcie swego zakładu na większą skalę. Ogromna 
ilość sprzedanych w bieżącym tygodniu przedmiotów, 
daje mu najlepszą miarę, jaką masę pieniędzy wyda­
jemy za te wyroby i wspomagamy zupełnie zby­
tecznie zagranicę, zatem o brak odbytu na takie 
przedmioty nigdy obawiać się nie ma potrzeby. Po­
chwalić należy również myśl p. Holzmiillera urządzenia 
podobnej wystawy, połąozonej z wyprzedażą przed 
świętami Bo ego narodzenia.

Zbiory śp. Karo la  Rogawskiego, darowane ga­
binetowi archeologicznemu uniwersytetu Jagielloń­
skiego. zawierają 35 bardzo cennych obrazów olej­
nych, 7 omalij terracot i majoiik, 11 miniatur, akwa­
rel, tapiserji, 12 przedmiotów artystycznych z kości 
słoniowej, alabastrów, marmurów, bronzów, 14 pię­
knych okazów broni, uzbrojenia, ozdób stroju ; nieco 
mebli starożytnych. Rrzem około 100 wyborowych 
dzieł sztuki i starożytności, wielkiej — jak utrzymują 
znawcy — wartości. Ma to być nawet dla Krakowa, 
który posiada znamienite zbiory, kolekcja bardzo 
cenna. Zbiory ołpińskie są też umiejętnie skatalo­
gowane.

W trzeciorzędnym hotelu Bombacha przy ulicy 
Kaźmiarzowskiej 1. 17 okradziono wczorajszej nocy 
Alfreda Chudzika, któremu w czasie snu zabrano pu­
gilares, włożony pod poduszkę. Policja sprawcy tej 
kradzieży ć tychczas nie wyśledziła.

Dobry interes. Skutkiem zaopatrzenia obrony 
krajowej w broń nowszą, wszystkie karabiny, których 
dotychczas używała obrona krajowa na Bukowinie i 
w Galicji, sprzedało ministerstwo kupcowi Neuwir- 
thowi w Wiedniu, a to po 70 (siedmdziesiąt) centów 
za sztukę wraz z bagnetem. Neuwirth jeszcze przed 
odbiorem odsprzedał tę broń p. Amadeuszowi Ada­
mowi w Liittich i wziął po 2 złr. 10 ct. za karabin 
z bagnetem. W niedzielę i w poniedziałek ze stacji 
czerniowieckiej odesłano 2.800 sztuk tych karabinów 
bezpośrednio do Jhiittich, gdzie podobno mają pójść 
na uzbrojenie ochotników. weJczących w Afryce prze­
ciw handlorzom niewolników. A choćby zresztą obró­
cono je tylko na wyrób nożów, to jeszcze się sowicie 
opłacą. Ile na tej sprzedaży zarobił p. Neuwirth, a 
nawet ów p. Adam w Luttich, łatwo sobie wyobra­
zić. ..

Dodać należy, że karabiny te kosztowały po 26 
złr. za sztukę.

Kocią muzykę urządzili słuchacze uniwersytetu 
preszburskiego buniustrzowi Merglowi. Powodem tego 
była ta okoliczność, że podczas onegdajszego uroczy­

stego przedstawienia w teatrze odegrano hymn au- 
strjacki a nie węgierski. Wybiwszy kilkadziesiąt okien, 
rozprószyli się tumultanci, nadeszła bowiem policja.

W przeddzień ślubu. O tragicznym wypadku 
donoszą z okolic Białegostoku. W Romanowicach w 
dniu 1. b. m. miał się odbyć ślub panny Ludwiki 
Falczewskiej, córki właściciela wspomnianych dóbr, 
z p. Janem Dąbrowskim, kandydatem praw uniwer­
sytetu warszawskiego. Narzeczony, na tydzień przed 
oznaczonym terminem, przybył do Romanowie i z 
niecierpliwością oczekiwał chwili połączenia się ze 
swą ukochaną. Tymczasem panna F. w nocy z piątku 
na sobotę podległa strasznemu wypadkowi. Narze­
czona wcześniej, niż zwykle, udała się na spoczynek, 
nie zauważywszy, że pokojówka zasunęła blachę w 
piecu, zanim się drzewo wypaliło. Nazajutrz rano, 
tak pannę F., jak i sprawczynię wypadku, śpiącą w 
tym samym pokoju, znaleziono bez zmysłów. Poko­
jówka została uratowana, lecz panna F., mimo nad­
ludzkich wysiłków otaczających, nie dała już znaku 
życia. Dzień, w którym miała zaślubić pana D., był 
ostatnim dniem jej 18-letniego żywota.

Zjazd koleżeński. Gościnny dom państwa Ed- 
wardowstwa Leów w Warszawie zawrzał onegdaj 
wyjątkowym ruchem i życiem; zebrało się w nim 
niezwykle świetne i liczne grono byłych wyehowań- 
ców warszawskich kursów prawnych z przed lat 
czterdziestu dwóch, dzisiaj po większej części starców 
poważnych, przyprószonych siwizną i pochylonych 
latami wieku, piacy i zasług na stanowiskach pu­
blicznych, obywatelskich i urzędowych. Zebranie 
pięćdziesięciu kilku kolegów ze szkolnej ławy zasz­
czycił swą obecnością JE. ks. arcybiskup Popiel, 
który przed poświęceniem się stanowi duchownemu, 
odbywał studja prawicze, ale zamiast togi kapłana 
Temidy, przywdział suknię kapłańską i dzisiaj ze 
wszystkich byłych kolegów do najwyższych doszedł 
dostojeństw i godności. Około czcigodnego arcypasterza 
skupili się po czterdziestu paru latach towarzysze lat 
młodzieńczych i na upamiętnienie tej radosnej i ure- 
czystej chwili ofiarowali Jego Ekscelencji wspaniałe 
album ze swemi fotografiami, oprawne w czerwony 
plusz ze siebrnemi okuciami, z herbem rodowym, 
insygniami arcybiskupiemi i cyfrą na okładce, oraz 
ze stosowną wewnątrz dedykacją. Prawdziwie wzru­
szający był widok tych pięćdziesięciu kilku starców, 
których odmłodziły wspólne wspomnienia i złączyła 
pod dachem dawnego, serdecznego kolegi, a dziś re­
daktora G azdy polskiej pamięć lat młodzieńczych i 
przyjaźń z wiosny życia przechowana, jak kwiat nie 
więdnący. Wielu uczestników zebrania przybyło 
nawet ze stron dalszych, do tych np. należał p. An­
toni Wrotnowski ze Lwowa. Reszta pozostałych przy 
życiu, nie mogąc stawić się osobiście, nadesłała listy 
i telegramy, pomiędzy któremi był również telegram 
d Józefa Bliziiskiego z 1 orkowa, jako b. wycho- 

kursi prawny ważny, ale serdeczny
panował w całem zgromadzeniu, które posta- 

roku przyszłym zebrać się znowu — oby

każdym względem od oficjalnych zabaw za Pitnym  
fletem  wstępu.

Urządzenie tego obchodu stanowi zasługę pp ,: 
Władysława Bełzy, Zdzisława Onyszkiewicza, Janusza 
Sadowskiego, Władysława Woleńskiego i Władysława 
Wszelaczyńskiego, którzy wespół z p. Władysławem 
Barączem i z wydziałem Koła nie szczędzili trudu, 
ni pracy, celem zabawienia i uraczenia onegdajszy.-h 
gości „Koła11.

w zdrowiu i w tym samym komplecie!...
Odezwa Bulanżystów, rozlepiona w dziesiątkach 

tysięcy egzemplarzy na murach Paryża, brzmi jak 
następuje :

Do Par^ian !
Obywatele !

Drugi grudnia jest wspomnieniem !
Drugi grudnia jest nauką;
Drugi grudnia nie jest tramboliną !
Drżący ze strachu parlamenjarzyści gryzą się na 

bulwarach ze smntku, z powodu swych spekulacyj 
i chcą złożyć na grobie Baudina swe wieńce i — 
bilanse.

Od lat dziesięciu jak uchwycili ster'rządu w swe 
ręce, pomyśleli po raz pierwszy o tem, by uczcić 
pamięć bohatera.

Jako republikanie i patrjoci, a nieprzyjaciele 
wszelkiej dyktatury, szanujemy pamięć męża, któ­
rego nasi przyjaciele w izbie chcieli przenieść do 
Panteonu.

Nie przyłączymy. się jednak do manifestacji, 
zorganizowanej przez gwizdających w izbie posłów 
i radców gminnych.

Znieważony cień Baudina odwróci się ze wstrę­
tem od ich egoistycznych owacyj.

Wstydząc się za Rzeczpospolitę, szanując samych 
siebie, nie pójaziemy na Montmartre za oficjalnym 
pochodem, otrąbionym przez kadetystów.

Obywatele !
Rząd szuka tylko sposobności (une journee) ; 

pod pozorem ratowania Rzeczypospolitej, chce Pary­
żowi przypomnieć rzeź grudniową.

Oprzyjcie się każdemu wyzwaniu, gdy w y D U c h -  
nie zamięszanie na ulicach, niech sam rząd za nie 
odpowie.

Obywatele!
Czcijcie Baudina, który umarł za Rzeczpospolitę! 

Ale Paryżanie nie potrzebują łączyć się z rządową 
procesją, by udowodnić, że stolica Francji stała się 
gniazdem tchórzostwa i rewolucji.

Niech żyje Francja!
Niei h żyje Rzeczpospolita !
Dar papieski. Nuncjusz, monsignor Galimuerti, 

wręczył onegdaj cesarzowi austr. na osobnej andjen- 
cji pismo gratulacyjne papieża Leona XIIL wraz 
z darem papieskim: wspaniałym obrazem mozaiko­
wym, przedstawiającym Przenajśw. Rodzinę, według 
obrazu holenderskiego artysty z XVII. wiekn, Zegersa.

Demonstranci na grobie Baudin’a. Paryski 
Temps ogłasza ciekawe zestawienia liczby demonstran­
tów na grob;e Baudin a według podania pojedynczych 
dzienników. Yoltaire i Lanternie obliczają ich na 
300.000, Evenement na 200 000, (Radical na 150 000, 
Ećpulliąue Franęaise na 100.000, X I X .  Siccle 
na 50.000, L a  Presse na 35.000, P arti nationale 
na 30.000, Gaulois na 20.000, Figaro  na 15.000, 
Petit Journal na 7.000, wreszcie F A u to r ite  zale­
dwie na 6.000 osób.

Z  K o ła  literackier/O. Miłą niespodziankę zgoto­
wało Koło literackie rodzinom swych członków w d. 
onegdajszym. Urządzono obchód uroczysty św. Mi­
kołaja, dla dziatwy, którą ludek Ińteracko-artystyczny 
pobłogosławiony bywa sowieie. W  głównej sali wzno­
sił się wspaniały tron, na którym po odśpiewaniu 
przez p. Czechowicza pieśni „Kochajcie dzieci11, za­
siadł św. Mikołaj w asystencji dwóch aniołków. 
Wiązaną mową (utwór p. Bełzy) wygłosił patron 
dzieci nankę dla dziatwy, która, zgromadziła się 
w okrągłej liczbie sześćdzieaięciorga głów obojej płci. 
Nastąpiły obrazy mgliste, za k tóre p. Władysław 
Barącz odbierał huczne oznaki uznania ze strony 
swych małych widzów. Poezem członkowie Koła, 
księża dr. Jan Siemieński i ks. Swistelnicki, rozdali 
między zgromadzoną dziat.wę rozmaite książki (dar 
hojny pp. księgarzów lwowskich) zastosowane do jej 
wieku. Następnie cała młodsza generacja rzuciła się 
do stołów, zastawionych bakalittmi, piernikami itd. 
Zabawy dziecinne, tańca aranżowane przez p- Żela 
zowskiego z młodzieńczą, werw?(, oraz sztuki ma­
giczne, zaimprowizowane przez p. W. Barącza, zakoń­
czyły ten miły wieczór.

Obchód onegdajszy św. Mikołaja w Kole lite- 
rackiem pozostawił niezawodnie "bardzo miłe wspo­
mnienie nietylko w sercu dziatwy,... Ciepła, rodzinna 
atmosfera owiewała całe to zebranie1 tek :óż»e pod

Koncert muzyki wojskowej p. p. nr. 55 od­
będzie się w , ^okole11 w niedzielę dnia 9. grudnia 
br. z następującym programem: Moniuszko. Uwertura 
z „Halki11. Briccaldi. Transkrypcja na motywach op. 
„Lukreeja Borgja1-, solo na flet. Moszkowski. Hiszpań­
skie tańce: a) nr. 2. G-mol, b) nr. 5 Bolero D-dur, 
orkiestrował Scharwenka. Haydn. Andante z VI. sym- 
fonji. Boito. Fantazja z opery „Mefistofeles11. Traozew- 
ski. „Czarne bratki11, walc (orkiestrował Bachó po 
raz pierwszy). Bachó. Fantazja z oper włoskich. Ty- 
molski , Padam do nóg11, galop. — Początek o go­
dzinie 4% po południu. Wotęp 30 ct., dia 4 osób 
(familijny) 1 złr.

Bezpłatny odczyt W Stowarzyszeniu „Gwiazda1- 
przy ulicy Franciszkańskiej odbędzie się odczyt z 
dziedziny ekonomji politycznej w poniedziałek dnia 
10. grudnia o godz. 8. wieczór. Wstę > wolny.

m iddomości literackie i artystyczne.
Koncert Teodora Borkowskiego, barytonisty, 

z uprzejmym współudziałem pań: Toli Majeranow-
skiej, Stanisławy Pysznik, pana Wolfsthala . i chóru 
męskiego, odbędzie się w sobotę 8. bm. w sali „So 
koła“ z następującym programem: 1. Engelsberg.
„Amorek słowikiem11, odśpiewa chór męski. 2. a) 
Goldmark. Śpiew Salomona z opery „Królowa Saba11, 
b) Massenet. Arioso z opery „Król Lahory “, odśpiewa 
koncertant. 3. a) Bach „Air11, b) Paganini. „Motto 
perpetuo“, odegra na skrzypcach p. Wolfsthal. 4. 
Mayerbeer Romans z „Afrynanki11, odśpiewa panna 
Tola Majeranowska. 5. a) Noskowski. „Stach11, b) 
„Najpiękniejsze piosnki11, odśpiewa koncertant. 6. De­
klamacja, panna St. Pysznik. 7. Verdi. Arja z „Balu 
maskowego11, odśpiewa konceitant. 8. Moniuszko 
Duet z opery „Jawnuta11; odśpiewa panna Tola M?je- 
ranowska i koncertant. 9. Chopin. „Pieśń litewska' , 
odśpiewa chór męski. — Ceny miejsc krzesło 1 złr , 
wetęp na salę 50 ct. Biletów nabyć można w księ­
gami pp. Seyfarth" i Czajkowskiego, w handlu p. R. 
K-imera, a w dzień koncertu przv kasie. Początjk o 
godzinie 5. popołudniu.

„Lituanla Grottgera, jedyne arcydzieło, którego 
właścicielem jest zarząd „^Jednoczonego Towaizystwa 
Przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie11 — jak ńam 
z dobrego źródła donoszą — wzbudziło w jednym z 
zamożnych mecenasów sztuki taki entuzjazm, iż za­
pragnął on nabyć cykl kartonów (6) do prywatnych 
swoich zbiorów. Hiabia T. znaczną kwotę ofiaruje 
Towarzystwu za ,,Eituanję“, a rzeczą doprawdy smu­
tną i nie do uwierzenia jest, iż w łonie samej (dyrek­
cji Towarzystwa znajdują się już podobno osuby, 
skłonne do zawarcia w tej mierze ugody. Bez prze­
sady powiedzieć można, iż „Lituanja11 należy do pra 
wdziwych świętości nietylko wystawy w Sukienuioaoh, 
lecz i Krakova, jako miasta, i że niepodobia ozna­
czyć ceny, za którą arcydzieła tego pozbyć się byłoby 
wolno. Dyrekcja, ani obecna, ani żadna, nie może 
mieć prawa rozporządzania tą drogą spuścizną po ge- 
njalnym artyście, gdyż stała się ona własnością ca­
łego narodu. Depozytarjuszem jest tylko zarząd To­
warzystwa i ani podobna przypuszczać, aby własność 
narodowa z czyjejkolwiek woli czy usłużności przejść 
miała do prywatnych zbiorów chociażby największego 
z mecenasów sztuki. Tyle w tej sprawie na dziś; a 
mamy nadzieję, iż niespodziany projekt czy tylko 
alarmująca pogłoska nie zmusi nas do zabierania 
głosu w tej sprawie po raz drugi.

W ostatnim zeszycie „Revue des deux Mon 
des“ pojawiła się nowa powieść pani Poradowskiej, 
utalentowanej autorki „Jagi11. Nowa t,a powieść, osnuta 
również na tle stosunków galicyjskioh p. n. „Demoi- 
selle Micia1-, zapowiada się bardzo świetnie i zaj- 
mująco.__________________________________

Ruch stowarzyszeń-
Tow arzystw o Domu narodowego w Cieszyuie 

mianowało swym delegatem dla Galicji p. Bolesława 
Mikulińskiego, mieszkającego stale we Lwowie przy 
placu Halickim 1. 12 i upoważniło go do odbierania 
wszelkich datków na cele tego Towarzystwa.

Rada miasta Lwowa.

u
1.

(Oryginalne sprawozdanie Dziennica Polskiego).
( m . )  Lw ów  6. grudni*. Przewodniczy pre­

zydent miasta p. M o c h n a c k i ,  który otwierając 
posiedzenie daje odpowiedź na interpelację wnie­
sioną przez radnego p Dymeta na poprzedniem 
posiedzeniu w sprawie nałożonego obowiązku na 
właścicieli domów, urządzenia tablic z wykazem 
lokstorów. Otóż pan prezydent za pomocą odpo­
wiednich obwieszczeń wezwał wszystkich właści­
cieli domów, aż°by najpóźn ej do 30. grudnia ta ­
blice tewygotowali.

W sprawie przeprowadzenia wyboru rady 
miejskiej na perjod wyborczy 1889 —1891 przyję­
to kilka wuiosków, a mianowicie uchwalono regu­
lamin wyboru (taki sam, jaki obowiązywał przy 
poprzeduich wyborach) i wybrano komisję rekla­
macyjną złożoną z pp. Kochanowskiego, dr. Rosz­
kowskiego, Stokowskiego i Walichiewicza.

Wybór odbędzie się w przeciągu j e d n e g o  
dnia t :. w p o n i e d z i a ł e k  28. stycznia w gma­
chu ratuszowym w pięciu salach.

Wybór 30 członków do komisyj wyborczych 
odbędzie się na najbliższem posiedzeniu rady 
S p i s y  w y b o r c ó w  są już wygotowane i złożo­
ne w prezydjum magistratu, gdzie je można w 
godzinach urzędowych przeglądnąć termin rekla­
macyjny upływa 24. grudnia b. r.

Wniosek postawiony przez dr. Ciesielskiego 
w sprawie wyboru 8 mężów dla zwołania pierw­
szego zgromadzenia wyborców celem narad nad 
wyborem nowej rady miejskiej — odrzucono a to 
wychodząc z tego założenia, że sprawę zwołania 
zgromadzenia przedwyborczego należy pozostawić 
obywatelom wyborcom.

Przełożeństwu zboru izraelickiego uchwalono 
wypłacić subwencję 2000 z ł , a to celem pokry­
cia niedoboru. W sprawie tej bardzo gorąco prze­
mawiał radny dr. G o l d m a n ,  kreśląc jaskrawe- 
mi barwami nędze wśród najniższych warstw ży­
dowskiej ludności, odnośna bowiem sekcja uchwa­
liła tylko 1000 zł.

Rada przychyliła się nasfępnie do prośby 
nauczycielek szkoły wydziałowej żeńskiej, ażeby 
zakład ten nosił odtąd nazwę. „ S z k o ł a  wy ­
d z i a ł o w a  ż e ń b k a  i m.  k r ó l o w e j  J a ­
d w i g i . "

Dostawę owsa, siana, słomy i sieczki dla ko­
ni magistrackich za 13.947 zł. 20 ct. powierzono 
^ a n i Marji Janowskiej.
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Następne wnioski odnosłiąee sie Jo organi- 
_,»eji szkól lml-iwjcli miejskich.

Paralelki-szkoły męskiei im, św. Magdaleny 
uchwalono pomieścić w domu przy ui. Sykstuskiej 
1. orj. G4, zaś w szkole św. Anny urządzić jedną 
klasę równorzędną. W szkołach żeńskich im. św. 
Anny, Elżbiety i Czackiego systemizowauo po je­
dnej posadzie młodszej nauczycielki do robót ręcz­
nych z płacą 420 zł. W szkołach m iejskich: mę­
skiej im. Czackiego, wydziałowej żeńskiej, żeńskie] 
im Piramowicza, i żeńskiej im. Konarskiego u- 
chwalono utworzyć klasy rówuorzędne a nadto 
przyjęto wniosek reorganizacji szkoły ludowej na 
Zofiówce a to na razie j a k o  2 k l a s o w e j  _ zaś 
szkoły żeńskiej imienia Piramowicza j a k o  6 k i a -  
s o .» e  j. W sokole św Elżbiety uchwalono utwo­
rzyć § klasę. r :- st­

ekiem  silniejszego oswt ‘tlenia ulic i piaeoy 
publicznych postanowiono usfawić w śródmieściu 
7 latarń gazowych systemu Limensi

Na t m o godz 9. wieczór w obfce braku kom­
pletu zamknął przewodniczący posiedzenie.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
B a d a  n a d z o r c z a  e. k uprz. galie. ake. Banku 

hipotecznego uchwaliła wypłatę kuponu od akcyj Banku 
hipotecznego płatnego dnia 1. stycznia 1889 po 10 złi

S n b k o m l te t  k o m tz j l  p a r l a m e n t a r n e j  
d l a  iz b  rę lio « l® le ln lc* y c li wybrał znawców ze 
w s z y s t k i c h  kategoryj rękodzieł i drobnego przemysły 
którym przedłożone być mają następujące pytania : 1. Czy 
i n s t w e j a ,  jaką na mocy projektowanej ustawy, zamierza 
8ie w życie wprowadzić, będzie pożądaną formą do re- 
prezenicwan'& intereBÓw klasy roboczej? 2. Czy ko- 
r; rstnem będzie, jeżeli izby rękodzielnicze pod wzglę- 

m terytorjalnym i eo do liczby zrównają się z izbami 
h a n d l e **o-przemysłowemi ? 3. Czy członkowie dzis ie j­
szych kas dla chorych mają z tęgo tytułu posi: ac 
prawo czynnego w ybok  do izb rękodzielniczych? 4. Jak

‘ u sk u te c z n ić  należy podział na grupy według zawódóvy ?
5 Czy właściwe będą wyoory do izb rękodzielniczych 
p ze głosowanie ryczałtowe, na wszystkieh członków 
n a ra z v 6. Czy projektowany zakres władzy izb ręko- 

■- dzielniezyeb ujęty jest w właściwe granice i czy posta­
nowienia dla funkejouarjuszów izb są dobre? Czy wybór 
reprezentanta przez izbę robotniczą do Rady państwa
jest pożądany? _  .

D y w id e n d *  k o le i  K a r o l a  L u d w ik ą  za
rok 1888 zostanie w ciiągn bm. oznaczoną przez radę za­
wiadow cy W 1887 roku wynosiła dywidenda 8 złr. 40 

pt ejyli 4°/0 od akcji, z czego wypłacono 5 złr. 2.7 
;-Cnf Za kupon lipcowy, resztę zaś 3 złr. lo  ent. za k 

po. styczniowy br. W  roku bieżącym wypłacono również 
ia kupon lipcowy 5 złr. 27 ent., wysokość zaś dywidendy 

V vezniow ej zależeć będzie od wyniku dochodów i raj.
= chodów przedsiębiorstwa po koniec grudnia. Po: eważ 

♦ zw 10W( linje tj. ozęść kolei na wschód od Prremj 
' ś l a  korzystną z subwencji mnstwowej, więc decydWać 
■ będzie jedynie re-ulta t finanso-y zarządu Starej Iinji z 

■Ki kowa do Lwowa oraz kolei lokalnych z Jarosław * 
do Sokala i z Rzeszowa do Nadbrzezia. Otóż w poró- 

: wnaniu z dochodami jedenastu pierwszych miesięcy 1887 
,o*ii w kwocie 5 620.837 złr., wynoszą według możliwych 
dzisiaj obliczeń dochody tegoroczne starej linji aż do 

• końca listopada kwotę 6,151.765 złr. czyli o 530.000 złr 
więcej niż w 1886 roku. Gdy jednak z tej kwoty potrą- 

. eiu należy defieyt kolei lokalnych, pozostanie jedynie 
nadwyżka około 189,000 złr. Wystarczy to w każdym 
razie na dopłatę 3 złr. 15 ent. za kupon styczniowy 
czyli na 4°/0 dywidendę. Chcąc podnieść dywidendę do 
4*/, potrzsbaby rozporządzać zwyżką w kwocie 233.480 
2łr .  Ostateczny wymiar dywidendy zależeć jednak bę­
dzie od rezultatów finansowych miesiąca grudnia, 
ą y —  ..........-i—     "

P rzeg ląd  polityczny.
* Z większych posiadłości okręgu Żółkiew- 

Sokal-Rawa odb&łzie się uzupełniający wybór po­
sła do Sejmu t 20. bm Obecnie rozpoczęła się 
iuż agitacja wyborcza w całym iręgu na dobre.

ik nam donoszą, zgłoszone są dotychczas.cztery 
k?ndydaturv, a t o : p. Aleksandra M i c e w s k  e- 
~o p. Stan. Ł u c z y ń s k i e g o ,  p. P a s z k u d z -  
k i e g o  i p. J ę d r z e j '  w s k i e g o  z Żurawicy. 
Najwięcej szans, zdaje się mieć p. Micewski.

Na jeden dzień przed wyborem tym, tj. 19. 
bm., odbędzie się w sali rady powiatowej żółkiew- 

dej o godz. 5. pc południu, zgromadzenie wy 
borców większej własności, zwołane przez p. To- 
misława Rozwadowskiego.

* Wybór uzupełniający jednego ciłonka rady 
powiatowej w Jaworowie, z grupy większych po­
siadłości, rozpisany został na dzień 10. stycznia 
1889 r.

* Pol. Corr. zaznacza, iż w kołach pansla- 
wistycznycn objawia się znjw r ruch bardziej oży­
wiony. Gdy w Serbji zdawało się zanosić na nie­

pokoje,- "d a tu ję  zięć" ksi jcia ezarnogóisJrogo. Piotr 
^faradżorO-e^icŁ, do Abbazji, Dod pozorem odwie­
dzenia tam choręgo brata swego ferzego, rzeczy­
wiście jednak, jak tego nawet w bliskich mu ko­
cach nie tajono, w celach politycznych. Sprawa ta 
zeszła iednąk na pian dalszy, skoro w Serbji spra­
wy wewnętrzne dobry przybrały kierunek. Obecnie 
zwraca się akcja panslawistycżfią w stronę Bułga- 
rji. Agftacor bułgarski Canko* bawi od niejakiego 
czasu w Petersburgu i naradza się tam niętylko 
z Bendnreweln i Orrjewem, znanymi ż czasów za­
machu na księcia Aleksandra, ale i z generałem ! 
Ignatiewem. Ikz ogródki zaś wszelkiej wspomina 
już o przygotowującej się akcji w chodząca w Braile 
Prawda , organ wychodźców bułgarskich, która też 
zamieszcza gwałtowną odezwę.

* Z Paryża donoszą, że we wtorek wieczór 
około stu studentów udało się na bulwary Roehe- 
chouart, celem urządzenia B o c n e 1 o r t o w i ko­
ciej muzyki. Pplicja dowiedziała się o tem dość 
wcześnie i otoczyła’ dom, w którym naczelny re­
daktor pisma Intransigeant mieszka w ten sposób, 
że wszelka demonstracja została uniemożebu oną.

* W Snfji przyszło w tych dniach do wielce 
nieprzyjemnego starcia między konsulem angiel­
skim Jonesem a włoskim de Śonnay. Jak Temps 
donosi, Jones zamierzał w dniu stracenia w Bel­
lowie bandytów urządzić śniadanie, -przy któreim 
miano się przypatrywać egzekucji. W obec tego 
oburzony de Sonnay zauważył, że chyba Anglicy 
mogą mieć tak silne nerwy, by asystować przy 
podobnej zabawie. Jones w odpowiedzi na to, na­
zwał Włocha kłam ą. De Bonnay opuścił wraz 
z żoną towarzystwo i nazajutrz posłał Anglikowi 
sekundantów. Ten jednak twierdzi, że to on sam 
jest ob~ażony i odmawia prawa do satysfakcji swe­
mu koledze.

Zdaje się jednak, że do pojedynku nie przyj­
dzie , gdyż takowy od lat czterdziestu wyszedł w 
Anglji z użycia.

(Telegram y z innycli pism).

Poznań -5. grudnia. Przy bramie kaliskiej w 
pobliżu fortu „Rauch", usunął się z powodu osiar 
tnich deszczów nasyp ziemny ze stoków fortecz- 
nych. Ozęść muru znajdującego się w fosie forte ■ 
cznrj, runęła zupełnie; dólna część popękała i 
wysunęła sie 'nieco naprzód. Nieszczęścia żadnego 
nie było. (K . C \

Berlin 5 grudnia. Kanclerz ks. Bisnfacrk 
w odpowiedzi ns dyplom uniwersytetu- w Gipssen, 
nadający mu dyplom doktorski teologji, wystoso­
wał do dzi°kaua uniwersytetu pismo następującej 
tre śe i: Szanując myśl swego założyciela, landgrafa 
Ludwika, uniwersytet w Giessen jest zawsze repre­
zentantem tolerancji w dziedzinie teologji. Mo­
jemu wystąpieniu n  duchu tolerancj. i praktycz­
nego chrześcjaństwa zawdzięczam wyszczególnie­
nie, które; mi przypadło w udziale Kto ma świa­
domość własnej nieudolności, ten bywa w tym 
stopniu wyrozumiałym dla zapatrywań innych, 
w jakim wiek i doświadczenie dały mu poznać 
ludzi i rzeczy. ( N . f i .  Pr.)

Berlin 5. grudnie.. Mający wszelkie pozory 
urzędowe list korespondenta hamhurskiego tw ier­
dzi, że pierwszych śladów podejrzeń o stosunku 
łączącym cesarza Wilhelma z arcyksięciem Ru­
dolfem należy się dopatrywać w czasach agitacyj 
heskich i na dworze w Gmunden. (N. fr. Pr.)

Homburg 5. gruania. Sąd tutejszy przesłu­
chiwał lekarza, który w lipcu rb. przez czas dłuż­
szy leczył Geffckena podczas jego pobytu w tutej­
szych kąpielach. Lekarz przesłuchiwany zeznał, 
że Geffcken już w ow/m czasie był mocno pod­
niecony i rozdrażniony (N. fr. Pr.)

Rzym 5. grudnia. Papież przyjmie w piątek 
dnia 7. bm. na audjenc|i małżonkę ks. Frydery­
ka Karola. Wiadomość o stanowczem załatwieniu 
pertraktaeyj m.ędzy Watykanem a Rosją iest zu­
pełnie zmyśloną. Od kilku tygodni nie toczą 
ię żadne układy. Bardzo być może, że cała 

Sprawa wróci dc wiedeńskiej nuncjatury Należy 
się spodziewać w najbliższej przyszłości nominacji 
rosyjskiego posła przy Watykanie. (N . fr. P r.)

Petersburg 7. grndnia. Car nadal ministrowi 
oświaty Deljanowowi z powodu jubileuszu jego 50 
letniej służby godność hrabiego, wystosowawszy do 
niego reskrypt własnoręczny w nader łaskawych 
słowach napisany.

Włoski ambasador Marochetti powrócił już z 
swojego urlopu. (G. L.)

Rzym 7. grudnia. Osservatore zaprzecza urzę- 
downie wieści, jakoby istniał proiekt zwołania 
kongresu wszystkich katolickich stowarzyszeń do 
Rzymu. Papież przyjmował Izwolskiego, który mu 
wręczył pismo cara.

Komisja parlamentarna dla obrad nad proje- 
ktowanemi zarządzeniami, skarbowemi odrzuciła 
projekt podniesienia cen soli i dodatku do podatku 
gruntowego na cele wojskowe.

Komisja obradująca nad nadzwyczajnymi kre­
dytami dla armji i marynarki odrzuciła wnioBek 
postawiony przez ministra wojny, dotyczący inwen­
tarza magazynów wojskowych. Na żądanie rządu 
postanowiła komisja zachować w tajemnicy obrady 
co do postawionego pytania, czy rząd będzie mógł 
p iw  użyciu żądanych sum, bez dalszych ofiar ze 
strony ludności, postawić kraj w należyty stan 
obrony,. jakoteż i oświadczenia w tym względzie 
przez mini tra w.Ojny zrobione. (Cr. L.).

Berlin 8/ grudnia. Sygnalizowano telegraficznie 
powołanie Szyszkina do rosyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych uważają powszechnie jako 
wzmocnienie wpływu pansiawistycznego. (TF. A. 
Ztg.).

Paryż G. grudnia. Wiadomość, jakoby miała 
tu przybyć cesarzowa Eugenja, uważają za nie­
prawdziwą. ( W . A . Ztg.).

Berlin 5. grudnia. K re w  Ztg. dowiaduje się, 
iż uie jest prawdopodobnem rychłe wniesieni^ do 
parlamentu niemieckiego przedłożeni' o powięk­
szeniu artylerji, albowiem odnośne prace nie zo­
stały jeszcze ukończone. S jrawozdawca wojskowy 
tego dziennika oblicza, że RuSja rozporządza 3870 
działami, Francja 5166, razem oba państwa 8536 
działami. Natomiast państwo niemieckie posiada 
tylko 2365 dział, Austro-Węgry 1616, Włochy 
1694. Tak tedy mocarstwa sprzymierzone nie do- 
równywu.ją bynajmniej pod względem artylerji 
rosyjsko-francuskiej sile zbrojnej. (Pester Lloyd).

Rada państwa.
(Telegram y „D zienn ika  Polskiego41.)

Wiedeń 6. grudnia. (Z izby deputowanych^)
W sprawib pomnożenia taboru kolejowego 

S j c z e p a n o w s k i  wskazuje na znakomite urzą­
dzenie na kolejach amerykańskich, które zmniej­

szając koszta ruchu, dozwala na znaczne zniże­
nie taryfy. Obecne przedłożenie napełnia go za­
dowoleniem. Zycży on, by minister jaknajprędzej 
wystąpił z większem jeszcze na ten cel produk­
tywny żądaniem. Wreszcie żąaa ala podniesienia 
galicyjskiego . przemysłu naftowego zaprowadzenia 
wagonów cysternowych.

B a c ą u e h e m  przyrzeka zadość uczynić temu 
żądaniu.

Po Końcowęm przemówieniu referenta M e z- 
n i k a  przyjęto przedłożenie. -

P e r n e r s t o r f s r -  interpeluje rząd w sprawie 
uieprawnego postępowania wiedeńskiego m agistra­
tu, który strejkujących zecerów zasądzał na karę 
aresztu, pomimo iż wypowiadali kondycję całkiem 
podług przepisów

0 b e r  n d o r  f ex interpelował Gautscha, dla­
czego poleconem "ostał dla bibliotek szkolnych 
dziełko, noszące ty u ł „ilustrowany hymn ludowy 
a zawierające bardzo nieprzyzwoite ^ustrajje Pc 
kilku dalszycn drobniejszych interpelacjach posie­
dzenie zamknięto. Następne jutro.

Wiedeń 7. grudniu. (Z izby ppslów] Przed 
przystąpieniem do porządku dziennego, P  o k l u ­
ka  r, jako przewodniczący komisji podatkowej za­
strzega się przeciw zarzutowi wyrażonemu wczo­
raj przez k iliu  mówców, zaniedbywania obo­
wiązków.

Następnie na wniosek komisji, uchwala izb., 
nie zezwoTć na wydanie sądom posła V e r g a- 
n i’e go .

Z kole uznano za ważny wybór K o w a l ­
s k i e g o .

PrzystąpLino do dalszych obrad nad ustawą 
wojskową. Jako pierwszy mówca zabrał głos P l e ­
n e r ,  oświadczając, że lewica głosować będzie obec­
nie za tą ustawą. W r. 1879 głosowała dlatego 
przeciw, gdyż wówozes w całej Austrji dążono do 
oszczędności. 2 powodu zaprowadzenia ogólnego 
oboi .ązku wojskowego, znikła różnica między w( j- 
skowością a stanem cywilnym. Ludność przyzwoli 
na wszystko z gotow o'cią,|co dla polepszenia żołnie­
rzy jest wskazanem.

Następnie zastrzega się mówca przeciw wy­
pieraniu języka niemieckiego z armji i kończy o- 
świadczeniem, że lewica głosować będzie za usta­
wą, l e c z  n i e  d l a  g a b i n e t u  T a a f f e g o  
a l e  d l a  c e s a r z a  i p a ń s t w a .

R i e g e r omawia przymierze austrjacko-nie- 
mieckit gani ton niemieckich pism półurzędo- 
wych, które wdrażają się o stanie rzeczy w spo­
sób dla Austrji poniżający.

Mówca podnosi, że szanuje równowarto­
ściowy związek, n i e  z g o d z i  s i ę  j e d n a k  
n i g d y  n a  t a k i  s t a n  p r a w n o - p a ń s t w o -  
wy,  k t ó r y b y  c e s a r z a  n a s z e g o  z n i ż a ł  
d o  r z ę d u  n a m i e s t n i k a  n i e m i e c k i e g o  
c e s a r z a .  Położenie polityczne nie wydaje się 
mówcy tak czarne, jak P l e n e r ó w  i. Rosja 
rywalizuje z innemi mocarstwami w zapewnieniach 
pokojowych. Mówcy wyrwało się zdanie : „j e -
s t e m  z a  s o j u s z o m  z F r a n c j ą " ,  ale na­

tych m iast poDrawił "się : „z N i e m c a m i " ,
co lew ica  przyjęła z w ielką w eso łością .

TTeger mówi dalej. kGodziua 2. minut -1JApo­
południu.

Wiedeń 7. grudnia, Ustaw., o zapobieżeniu 
fałszowania .środków żywności przyjdzie pod obrady 
Izby jeszcze w "i^gu bieżącej sesj

Wiedeń 7. grudnia. Człoukow e komisji woj­
skowej tak z prawicy jak z lewicy zgodzili się na 
odbytem wczoraj posiedzeniu postawić do § 14
wniosek dodatkowy, według którego rząd ma obo­
wiązek przed upływem 10 lat przedłożyć ewentu 
alne utrzymanie, lub zmianę kontygentu rekrutów.

Telegramy „Dziennika Polskiego11.
Wiedeń 7. grudnia. Politische Correspondens 

donos’, że berliński ambasador rosyjski, Szuwałow, 
jeździł do Petersburga i konferował z Giersem i 
carem w sprawie przeszkód, jakie stawia ą w Ber 
linie zaciągnięciu rosyjskiej pożyczki.

Wiedeń 7. grudnia. Trybunał administracyj­
ny odrzucił wczoraj zażalenie gminy Dąbrowy 
nr Szląsku przeciwko rozstrzygnięciu ministerstwa 
oświaty wsprawie zamianv tamtejszej szkoły ludn" 
wej polskiej na czpską. Zażalenie opierało się na 
tem, że w Dąbrowie na 2000 mieszkańców jest 
tylko 30^ Polaków, ale reprezentant rządu, zau­
ważył, że większość mieszkańców mówi djalektem 
zbliżonym "więcej do języka polskiego niż czeskie 
go, za ezem poszedł trybunał.

Wiedeń 7. grudnia. Na walnem zgromadzeniu 
akcjonarjuszów kolei Lwów-Bełzer, uchwalono bu 
dowę parowych tramwajów we Lwowie według 
znanych pmiektów.

Pierwsze posiedzenie ankiety propinacyjnej 
odbędzie się w poniedziałek.

Londyn 7. grudn.» Nadeszły tu niepokojące 
wiadomości z Suakimu, mianowicie o zgromadzeniu 
wielkich mas wojska.

W izbie, lordów przyjęto w trzeciem czytaniu 
ustawę o wykupńie dzierżaw w Irian riji.

Rzym 7. grudnia. Odpowiadając na interpe­
lację C o r t e s a  w sprawiu zamiarów rządu co do 
Czerwonego morza, oświadczył’ O n s p . ,  że był 
przeciwny zajmowaniu M a s s a w y ,  lecz zajęcie 
otało się konieeznem, rząd nie ma zamiaru czynie­
nia zdobyczy w Abisynji, nie może jednak ustąpić 
z-  zajętych pozycyj i dozwolić, aby się w nich kto 
inny usadów ł. '•

Oświadczył, dalej, że nie sądzi, aby wybuch 
woju; był bliski, nie da się jednak zaprzeczyć, z t  
s t o s u n k i  w E u r o p i e  b a r d z o  n a p r ę ż o n e .  
Zatarg i wynikłe ztąd położenie w obec Francji 
zostało załagodzone, wojna zaś z Francją byłaby 
nieszczęściem którego aby uniknąć, rząd dołoży 
wszelkich: starań..

Połoien.e w Afryce wymaga, aby być przy­
gotowanym n-̂  ewentualności.

Miejsc Km zajętych — kończy p. minister— 
nie możemy opuszczać, choćby dla tego, iż mamy 
■tam do spełnienia misję eyw;lizacyjną.

Chrystjanja 7. grudnia. Przy wyborach do 
stortingu wyszło z urny 51 konserwatystów, 37 
li eralnych i 22 rministerjalnych

Bruksela 7. grudnia. Z powodu powtarzają­
cych się eksplozyj dynam:towych zamierza rząd 
wprowadzić wyjątkowe środki ostrożności.

Berlin 7. grudnia. W reichslagu rozpoczęły. 
się rozprawy nad ustawą o zabezmeczeniu starców 
i inwalidów. Minister Boetticher oświadczył, że 
rząd nie upier- się bynajmniej przy tem, aby u- 
stawa była dosłownie według jego projektu uchwa- 
ona i wdzięcznym będzie za wszelkie poprawki.

Przez dwie godziny przemawiał następnie so­
cjalny demokrata Grildenberger, wyłuszczając po­
wody, dla których ntronnictwo jego przeciwne jest 
ustawie. Do głosu w tej sprawie zapisali się przed­
stawiciele wszystkich stronnictw.

Paryż 7. grudnia. Izba uchwaliła bez dysku­
sji zniesienie nietykalności poselskiej co do W il­
sona i załatwiła się z budżetem dla spraw wyzna­
niowych.

Paryż 7 grudnia. Bonlanger przyjął wybór w 
departamencie du Nord. W dwu jnnych departa­
mentach, gdzie również wyszedł z uruy, rozpisano 
nowe wybory

W ie d e  i 6. grudnia. Giełda wieezirua. Kredyty 
802 70, węg. złota renta 100 32 i j-ół.

Wiedeń 7. grudnia. . W i c e p r e z y d e n ­
t e m  n a m i e s t n i c t w a  na miejsce Loebla 
m i a n o w a n y  z o s t a ł  Ljid. 1, radca w m ini­
sterstwie dla Galicji.

D e l e g a t e m  n a m i e s t n i c t w a  w K r a ­
k o w i e  m i a n o w a n y  radca namiestnictwa i 
starosta przemyski G ó r e c k i .

Preszburg 6. grndnia. Wczorajsza demon­
stracja studentów u rządzona przed mieszkaniem 
burmistrza M e r g l *

wzburzenie Ogólnie-ganią powód urządzenia de­
monstracji, która miała miejsce z powodu, iż ; c d 
czas Jirjjfzsgłsgo^ pczeds1’ wieąia w teatrze z oka­
zji cesarskietr jubileusz, binsta monarchy przy • 
brane były. Hagami ezanm-żółtemi

Dziś wieczór oezeki.wanem iest powtórzenie 
dem<>ost.r?cj' przed mieszkaniem dyrektora teatru ; 
również ma być zaaranżowaną przec-iw-demonstrr,- 
cja. Policja, Która zachowywała się wczoraj ca ł­
kiem biernie, zarządziła obecnie pewne środki 
ostrożności. Burmistrz ma na najbliższem posie 
dzeniu rady miejskiej być zainterpelowauy co do 
przystrajania biustów anstrjackiemi flagami.

Petersburg 7. gruduia. Komisja P a h l e n a ,  
powołana do rewizji ustaw dotyczących żydów, zo­
stała rozwiązaną

Buda Peszt 7. grudnia. Znany profesor uui- 
wersytetu Jan B u n f a l y y ,  zmarł dziś.

Berlin 7. grudnia. Kreuz Ztg. i Post wy­
stępują na nowo przeciw pożyczce rosyjskiej Am­
basador rosyjski Szuwałow udał się do Petersbur­
ga ; podróż jego jest z związku z opozycją, jaką 
znajduje pożyczka rosyjska w Niemczech.

M adryt 7. grudnia. Minister wojny padał się 
do dymisji, dalsze zmiany w składzie gabinetu na­
stąpią prawdonodobnie niebawem. Wedługnieklórych 
dzienników Sagasta zostanie prezydentem. D j  g a ­
binetu wszedłby t kże Gamaza.

Wiedeń 7. grudnia Giełda zbożowa. Pś/.euica 
na wiosnę 8’33.

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

W l e d o D ,  d n ia  7. g r u d u ia  1888 r . d z i s i e j ­ z d n ia
(g o d z . 1 m ia .  45 p o p o łu d n iu )* sze p o p rz e d

A k c jo  a lp e j s k ie  T w w a rsy a iw a  g ó rn i  c e f« 42 50 42 50
„  w ę g ie rs k ie  b a n k u  k re d y to w e g o 300 — 299 —t, B a n k o  a a g lo - a u .  r ja c k ie g w 113 50 114 —
a B a W n b a i . k u .......................................................... 208 — 207 50
t , k o łe i  K a ro la  L u d w ik a 20* 50 2 (8  25
H k o le i  pftłiD .ci ej . 243 50 244 —
M k # łe i p  liliow e; 97 25 98 50
, T r a n u r ie ju  . . . . . . ___

„  k o ie i tr  o w ej . . . 248 CO C49 —tt kwłwi ] w o w ^ k o - ^ z ł - r k - c k i e j 208 50 2<‘K —
, t k o le i  -w-.•i.wóułw 173 75 173 50

L w y  k u m a tta in e  w ie d f^ - k ie 144 25 144 50
T e w a rz y a tw a  te  f  k io g o  r s t a ą d u  : ; l 96 — 95 -

f ta ł  c y jsk io  • fd ig ^ -r ir  ; m y jo e 104 25 104 25
A ke jkrd-si p ó łro rk * :-  L odii. k , h  żdib-n|>n4> 199 25 19*1 50
L * h y  e g a la c j i  . . . . . 125 25 125 50
A k c j t  B a n k u  «iła kr*jó%. ik 214 — 214 5o
B ^ r- ' a w ęg i^ rp k *  4 100 35 100 30
A k c je  . . . . . . 98 — 98 —
B o b i k i  r«tvcT; p rjr-krrow y . 1 23 1 2*V,

133 —Ibcł-ia  w ę f te r s k a  }m ^i*r w» 133 —A k r  Je  krwAy ........................................... 302 Go 302 -A  k e je  k u M  K ^ o l a  L r d w tk *
A k 4 »  Jw A rt  / . ł a d a k n t ą  .
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B « r l f u ,  d n ia  7 g r u d n ia  1888 r .  
(godz. 1 m in . 45 p o  p o łu d n iu ) .

-awc-yjM i ro » c i  .-"*1 )  . . . . 206 25 206 —
1.1 a a a t r ja u k ie 35S 50 158 50
A k c je  kuiwi K a r  la  L n u  t * . 87 50 87 50
jL sa U ja rk ^ #  k .......................................................... 167 50 167 50

i .  ia.u« *.. ■ y 41 50 41 50
GI 30 61 30

NADESŁANE.

Dr. Władysław Ostrożyński
adw okat kra jow y we Lwowie,

mieszka przy ul. Słowackiego 1. 5. soo3

Ksawery Budkowski
z  W a r s z a w y  wyucza w kursie przedkarnawałowym 

wszystkieh tańców salonowych za 8  zł. Rynek 1. 12.

L. Petrzyk i Spółka
znajduje się od 17. t. m. 

w W iedniu I. K a r tn e rs tra s se  n r . SI,
vi8-a-vis ck. opery nadw. (nałae TadeseoJ.

RADY LEKARZA. — O MELANCHOLJI.— 
Melancholja jest nieodłączną towarzyszką każdej 
choroby pochodzącej od żołądka. Dla tego też je ­
żeli się spotyka osobę smutną, ponurą bez przy­
czyny rzeczywistego zmartwień.a, można z pewno­
ścią orzec, że powodem tego usposobienia są cier­
pienia żołądkowe, które zbyt mało zostawiają wy­
poczynku cierj iącym. W rzeczy samej przed je­
dzeniem doznają one kurczów i darcia w żołądku; 
po jedzeniu trudności w trawieniu, ociężałości, od­
bijania kwasowego lub siarkowego smaku, nudno­
ści i womitów. Z am ia s t  \vi-.c karcić i występować 
--z wyrazami potępienia j ak ob y  złośliwego charak­
teru i vsposobienia, no/ucie ludzkości powinnoby 
raczej doradzać zajęcie s!-,- ich leczeniem, co jest 
rzeczą bardzo łatwą.

I  tak w raporcie przedstawionym rary /k ie j 
akademji medycznej jest wyraźna wzmirnka o licz­
nych nleczenisch tego rodzaju rierpieó przez uży­
cie pastylek r proszku z węgla Dra Belloc a. Naj­
delikatniejsze nawet żołądki znoszą doskonale pa­
stylki Dra Belloc’a zażywając takowe po trzy do 
czteróch po każdem jedzeniu. W fabryce L Frere 

wywołała w mieście zuaczue 19, rue Jac  ib, w Paryżu i we wszystkich aptekach.

Seigla pigułki przeczyszczające.
M e n s z y  Środek przeciw zatkanie i  zatwardzeniu wątroby.

Nie osłabiają one — jak wiele innych lekarstw, — stanu pacjenta — zaczem 
on sie lev>ej poczuje. Działanie ich, jakkolwiek łagodne, jest zupełnem bez następstw 
nieprzyjemnych, jaso to: nuanośei, burczenia w brzuchu i d. Seigla pigułki prze- 
czyszające są najlepszym środkiem domowym, jaki kiedy wynalezionym został. Czyszczą 
one jelita z wszelkich drażniących substaneyj i pozostawiają je w zdrowym stanie. 
Najlepszy z istniejących środków przeciw zepsuciu naszego życia. Niestrawności 
i zatwardzenia wątroby. Pigułki te są środkiem zaradczym przeciw febrze i wszelkim 
rodzajom chorób, u,uwająe z jel it wszelkie trujące pierwiastki. Działają one szybko 
a jednak przyjemnie, niesprawiając nigdzie boleści. Przy ostrym katarze i gdy się 
iest zagrożonym febrą i usuwa bole w głowie, w krzyżach lub muskułach, usuwają 
Seigla pigułki przeczyszczające katar i gorączkę. Szkodliwe materje w żołądku spo- 
wodowują obłożenie języka ze smakiem t.onym. Kilka dawek pigułek Seigla oczy­
szczają żołądek, usuwają zły smak i przywracają napowrót ap e ty t ; w ślad zatem 
powraca i zdrowie. Napoły strawione pokarmy sprowadzają odbijanie, nudności 
i biegunkę. Jeźli jelita  oczyszczą się z tych ieczystości, zapomoeą Seigla pigułek 

oczyszczających, znikają owe nieprzyjemności i chory do zdrowia powraca. Seigla 
pigułki przeczyszczające, zażyte przed pójściem spać — nie przeszkadzając w ś n ie— 
usuwają nisprzyjemnośei powstałe z nadmiernego jedzenia i picia. Cena 1 pudełka 
Seigla pigułek przeczyszczających 50 et. Do nabycia w podłużnych pudełeczkach 
we wszystkich aptekach Austro-Węgier.

Do Pana  ap tekarza  J a n a  S a r n a  w Kromieryżu.
Wielce Szanowny Panie 1 

Słów mi nie staje na wyrażenie Panu mojego najszczerszego podziękowania 
za Pańskie wyborne środki lecznicze, mianowieie za ekstrakt Sbiikera i pigułki 
Seigela gdyż oba te lekarstwa posiadają prawdziwie cudowną skuteczne śe. Podczas 
mojej długotrwałej choroby używałem rozmaitych środków leczniczych, lecz żaden 
z nich nie okazał się tak skutecznym na moja cierpiania żołądkow 5, jak ekstrakt 
Shiikera i pigułki Seigla, gdyż moja słabość ustępowała ciągle i widocznie, tak, że 
obecnie czuję się zupełnie zdrowym. Także moi dwaj sąsiedzi unoszą się nadzwyczaj 
nad skutecznością tych środków leczniczych i wyrażają Tanu za mojem pośredni­
ctwem najgorętszą podziękę. Upraszam Pana o nadesłanie mi i t. d. (następuje
zamówienie). . . . . . .  . * _ .........................

Dziękując Panu najserdeczniej w imieniu moim własnym i w imieniu innych
wyleczonych, pozostaję z szacunkiem J a n  L ę n o c l ] *

O s i e k ,  Nr. 133, poczta Litomyśl, 7. Kwietnia 1Ó86.
C z e m i o w c e ,  (Bukowina), dnia 1. Czerwca 1886.

Wielce Szanowny Panie!
U praszam  Pana o ponowD" nadesłanie mi j ed n a j  flaszeezki ekst rak tu  Shiikera 

i jedLego pud e łk a  pigułek Seigela, i to za pobraniem pocztowem. Moja żona od 
Pięciu lat chorowała  na  żołądek i brak  apety tu ,  skoro zaś tylLo zaczęła zażj wad 
®kśtr«i 6h, ara i Pańskie  pigułki ,  wrócił  jej apety t ,  chorą  ezuje się obecnie zdro 
* U ą  i v  ogóle daleko jej lepiej,  niż przedtem.

Ze szczerym szacunkiem 
,  W a u ł a w  W a n . c z c k ,  c. k. feldfebel prowiantowy.

W ł a 6 c i c i e l :  A .  J .  W H I T E ,  L i m i t e d ,  3 5  F a n i n g u o n  R o a d ,  
L o n d o n .  S k ł a d  g ł ó w n y  i  r o z s y ł k a  „ ]  I r n ł e k  W e i g l a ”  -  J a n a  

H a r n a  apteka „pod Złotym Lwem" — w Kromieryżu (Morawia). 746

■eSM

K A NTOR W Y M IA N Y

-I A  K  Ó J B  ‘ . S T B (  ) H

I

we Ltcowic, ulica HetmańsJcfy l. ti, w w łasnym  domu

kupuje wszystkie papiery w artościowe i monety i sprzedaje je po 
znacznie niższych cenach od kursu dzientepo.

Tamże można także wszelakie losy i promesy do wszystKieh ciągnień 
najtaniej dostać.

Zlc-oenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą.

Syrop słodowo-ziołowy Dra Seburnera“
który wielokrotnie wypróbowany zysk ł powsze hne uznanie. C na 

butelki wraz ze sposobem użycia 50 et.

do fabrykacji wody sodowej 
Napełnienie syfonu kosztuje 3/4 
et. A para ty  jak najtaniej, także 
na spłatę  częściową. Bliższa 
wiadomość u E d. H asenftrl, 

w Wiedniu Giselastrasse 4.

Z powodu
zupełnego zwinięcia handlu

A. STEIFA Synowifl n  Lwuwie
n lica  Ja g ie llo ń sk a  liczk a  3.

Z U P E Ł N A  W Y S P R Z E D A Ż
po cea tc l i  z n a c z n i e  z n i A o n y c h  ■ *

towarów galaDteryjnych i norymbersKich
jako to :

wyroby z bironm , .skóry, drzew a i porcelany  ; kapelusze , 
k raw a tk i, rękaw iczk i, deszezockyrony, ku fry ,

kalosze i obuwie • 2w>o

5 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0

ZYGMUWA RUCKF/A
■ w e  L - w c r w i e

poleca

na częste w obecnej por e panujące 
chrypkę, k a s ’el, z^flegmienia i t. d.

Suml< nnie sporządzony

2959

k.-.t iry, 
b /.rdzo

J f a  G w i a z d k ę !
Tani a bardzo piękny podarek n a 

G w iazdkę: oaobny tom „Światełka", 
pisma ilust: owanego dla dzieci i młodzieży. 
Broszurowany egiemplarz 2 złr., w pię­
knej oprawie 2 iłr. ó'J et. Uprasza sie, 
o wczesne zamówienia, aby prace in t ro ­
ligatorskie na czas oznaczony, gustownie 
wykoń- zo być'mogły. Prenumerata ro­
czna na „Ś-.'iatełkou wynosi już z prze­
syłką poeztową tylko 4 złr. 1-ałoroezui 
prznunii-i atnrowie ia rok 1889 utrzymają 
jako premię k a le n d a rz y k  iln s tr . 
d la  dzieci, wydany nakładem Redakcji 
„Świntełka" g n t i s  Adies : „Światełko", 
Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 1. 3007

TEATR HR. SKARBKA.

I D  2 5  1  Ś  :

O godzinie w pół do 4-tej po południu :

Wielkie Bractwo
komedja w 5. aktach Jana Aleks. br. Fredry.

O S O B Y :
P an  Józef Wipski .
Genowefa, jego żona 
Pan Mich ił P ack i.
Honorata jego óona 
Pi.n Francis ek Lulewicz 
Zuzanna, tego żona 
Reginald Traliński 
A olf Nolski 
D . Szmol-i .
Piotruś

W ohński 
, Kwiecińska 

W ijfiałowirz 
Nowakow-ka 
Rn = zkowski 
W ol ńsk i 

, Kwieciński 
, Zboiń ki 
, Fienki-1 

Stróż-wski
tTećz dzieje się u wód.

Jutro po p o łu d n i ' :  „Donna •IminiU", npc ctka w S a l ta c h  
Suppego. Wieczór: „Dwór w Władkowieacl.", komed.a w 4 

aktach Z. Przybylskiego.

T E A T R  H R. S K aR B K A . 

D z i ś :

O godzinie 7-mej wieczór :

A F R Y K  A N K A
o p e ra  w p ięc iu  a k t a c h  G. M a y  rb  e ra .

O S O B Y :
Don Pedro, prezydent rady królewskiej Jeromiu
Don Diego, członek tejże ra fy  . . . Koncewicz
.nez, je^o córka ....................................Kasprowiezowa
Ya eo de Gama, oficer marynarski . Santmelli
Don Alvar, członek r a d y ...................Jerzy na
Wielki inkwizytor L izb on y ............... łAmiński
Nemsko, n iew oln ik ................................Wierzbicki
Stliska, n i e w o l n i c a ........................... Callery-Ymani
Arcykapłan B r a h m y .............................. * * %
Anna, dama d w o m ........................... Eomińska
W o ź n y .....................................................Senowski
M a r y n a . z ................................................ Fedyezkowski
Br: min  .............................  Chudltowski
Oficirowie marynarki, członkowie rady, kapłani Braluny, 

woźni, Iudjauie, Idjauki, żołnierze, majtkowie.
Rzecz dził!je' się w i . : i 2. akcie w Lizbonie, w B-cim na 
okręcie, w 4. i o. na Przylądku dobrej nadz ei w r. l i ! ‘8.

tutio po | ołudniu : „Donna Juanita" ,  operetka w 2 aktach 
Suppego. Wieczór : „Dwór w W ładko- iea  di", komedja w -i 

aktach Z. Przybylskiego.

W ie lk i  t a u s p o r t  K A W Y  ‘*h& l S 3 i £ j M f e r li 5 % S r 1 C IJK IB ft
w  g ł o w a c h  3 9  k i l o  
k o g t h i  4 3  k i l o  
mączka 43 kilo

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
O ł Ł o r ą ż c z y z a a  ą ,  U c z

SPÓDNICE wełniane, m
orowe, jedwabne, 
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D ZIE in n K  P O U H  i  dni» 8 O raln i*  1*8*.

Drobne ogłoszenia.
Doniesienia rozmaite. |N « 2 S S S f i? - 3 S K 3

po VL  centa od wyrazu. « M h h i a B » U * j »  I . 88
ł B a to rM * tui u ap rzed u  G im aa-

Pr a m i o u r a n e  w ł a s n y s h  i b i a r i w  
w i n a  H eygalja Tokajokie becikam i,

z Mady butelkami we Lwowie nabywać 
można u w łaścicielki W uy Anny Nen- 
pauer, ul. Kochanowskiego 6. 1005

ZaBi l e t y  w i z y t o w e .
70 ct. w markach wyayła 

rakewaa*

aadasłaalam 
fraaka 100

biletów wizytowych dra&ewaaych aa pię­
knym białym grubym kartoaia, za aadaała- 
nlem zaś l‘50 również franka 100 biletów 
pięknie litografowaaych znany handel pa­
plani S t a n i s ł a w a  K O h l e r a ,  allna 
Batorega 28 we Lwewia. 1025

Ak a d e m i k ,  z csytelnem pismem pal­
ikiem i niemieckiem, znaidzie zajęcia

w k in ce la rji adwokata dr. M ax», ulica
K opernika 22.

Ofc 
uli 
1033

Do  r o b o t y  r a k l e ó  daaak ioh  w d a ­
mach prywatnych, pole ca sie renomo­

wana w tym zawodzie oooba. ŹałeBzenia 
pod „Praca" w A dm inistracji „D ziennika.1

B a t o r e g o  tu i  n a p r z e c i w  
ą j u m .  A b o n a m e n t  4 0  c t . K a n e J a  
1  z ł r .  1080

W y b o r n e  t n t k l  e y s a r e t o w e  
J i f l i a u i e n e ”  (1 0 O O  o d  

1  z ł r .  8 0  e t . )  p o l e e a  f a b r y k a  
M i e a a a j a w a k l e g a  L w ó w ,  B y n e k
8 5 .  1023

o a z n k n j e  s i ę  F r a n c u z k i .  Zgło 
la W nej pani Poh. AkadePo a z n k n J

ozania do 
mioka 8.

v siło wieku, um ieją oy 
mówić, ezytać i pioaó po poliku 

a lo a isek u  ; mogący się wykazaó chlubne - 
mi św iadectwam i, paezukuja zajęcia. B liż­
sza wiadomośó w A dm inistracji „Dzień 
nika Pelskiago."

po T zn k u je

A /T ę A c z y z n a ,  kawaler, Polak, la t 29, 
l t l  rutynowany w zarządzie kancelaryj­
nym, z pięknem pismem polakiem i n ie­
mieckiem, obeznany z rachunkowością i 
m anipulacją Tewa/zyotw Zaliczkowych, 
poszukuje odpowiedniej posady. Łaskawe 
zgłoszenia pod lit. A. A. poste restante 
Niepołomice, koło K rakowa w Galicji.

A n r r o d n l k ,  samotny, w starszym v _eku, 
\ J  z dobremi rekomendacjami poszukuje 
obowiązku od 1. S tycznia 1889, w Galicji, 
w K rólestw iePolskiem lub W ołyniu, wyma­
ganie skromne ; na żądanie może posład 
odpis świadectw. Bliższa wiadomość u P. 
M ichała T rznadla w Korczyn.e pod K ro­
snem. 1024

Ni e  p r a ć  w  d o m u  i  n i e  m ę c z y ć
s i ę .  P ra ln ir  m aszynam i Iwanickiego 

pierze o wiele piękui< j prędzej 1 taniej 
jak w domu. Drobna bielizna po 1 eent. 
wszelka inna po 2 oenty. Krochm alenie 
i farbewanie za 100 sztuk 50 et. Łaskawe 
P anie raczą naocznie się przekonać. Z a­
rząd ulica Krzywa 8. obok Banku hipote­
cznego. 988

w i z y t o w e ,  z a p r a w o w i s a ,  
d y p l o m y ,  p l a n y ,  e t y k i e t y  

k u p i e c k i e  1 t .  p .  w y k o n a j  o  p o  
n i s k i c h  c e n a c h  Z a k ł a d  a r t y *  
s t y c z n o - I l t o o r a l l c z n y  A n t o n i e ­
g o  P r z y  s z l a k a ,  w c  L w o w i e ,  
p r z y  n l l c y  K o p e r n i k a  l i c z b a  9 .

D i l o t  
O  d y n

się p a n n y  s ł u ż ą c e j ,
Polki lub Niemki. W ymagany porzą­

dek, gruntowna zdolność w czesaniu, 
szyciu, i  charakter 'agodny. Bliższe szcze­
góły listow nie J . N. w Krechowie. 1027

'D s ą d c a
IV  kształeo

d * b r  w szechstronnie wy­
kształcony z najehlubniejszem i pole- 

oeniami poszukuje odpowiednej posady. 
Łaskawe wezwania ped D. rest. Cho- 
rostków. 1026

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

Ulic a  K opern ika 2 8 . Pokój obszerny 
zaraz do najęcia. 1030

4 p o k o je  a balkenem i kuehnią na 
I. piętrze, u lioa Akademicka 28.

p o k o i  z  p r z y n a l o d y t o -

1. 17.
t c l a m l .  Z y y m n n t o w s l a a

p o k o j e  z w erandą 1 kuehnią w p a r­
terze, uliea  D ługesza S.

a l o n  frentew y na dole. N a łąd an ie
■ kuehnią. P lae  S traelecki 4. 1032

Korespondencja prywatna.
„Na cudzo konto, czyli aałe iyoio 

m ieniany." 1031

„ B Ł A W A T E K ”  kalendarz damski na
rok 1889 zaw ierający prócz nader bogatej 
części 1 terackiej, obszerny „Poradnik 
toaletowy", 'ost do nabycia we wszystkich 
księgarniach. Cena 50 ct. Oprawny ele­
gancko w angiel. płótno 70 ct. Po prze­
słaniu za przekazem Lwjiy 55 ct. wzglę­
dnie 75 ct. uskutecznia się przesyłkę 
franco. Skład główny: w kantorze
„D rukarni Narodowej" W. Manieckiego 

Lwów, ul. Kopernika 1. 7. 2982

A  u g i e U e ,  k s t e l t e z k a ,  w ykształ- 
oona w P a ry iu , posiadająca muzykę 

(finisbing goTerncis) opatrzona 7-latniaia 
świadeetWem a zawad u 'ego.

N i e m k a ,  neuezyeielke, p o iiad .ją ea  
doekonale język franeueki, angielski 

i dyplom kona«rvrat. wiedeńskiego, nau­
czaj ąoa śpiewu — sznkają posad przez 
J ę d r z e j e w z k ą - P a i i l u e ,  W i e d e ń ,  
S e h o t t e n g a s i e  3. 3006

WIECZKA PIĘKNOŚĆ SKÓItY OTRZYMUJE SIĘ  PRZY UŻYWANIU

PARFUMERIE ORIZAl
[© C R E M E O R I Z A '

TlN C tO S e

d* L. LEGRAND
dostawcy Rosyjskiego 
Cesarskiego utroru.

s t h q n o R ^

Bieli i udelikatnia skórę’ 
|dodając  jej przezroczy- 
.stośc  i św ieżość do na j­
ró żn ie jszy ch  lat. O chra­
n ia od opa len ia  się, p ie­

gów  i zm arszczek

J0R IZ A  LA C Tfi
LOTlON EMUL3I Vt

iBieli i odświeża skórę-, 
[spędza i ni*zcay piegi.

I s a y o j T o r i z a
I do  k tó ra  O- B £ V E IL  
| najłagołłiuejs/.e my­

dło «EU #kóry.

i  0IU1-LTJ
yjtjww;$xc perfumy 

J  p rzy ję te  i używane 
Wprtez świat elegancki

i 0RI Zf P0W0ER
R y żo w y  puder  

" 'P rz y le g a ją c y  d o  >kó- 
ry i n a d a jf e y  j e j  d e li­

k a tn o ść  a k sa m itu .

- 3-K t. A U O K O W N Y . Z [I ,

Kapelusze Habig’a

Główna wygrana Q z H  a l m  j  P /T l j  B  
ewent. .szczęścia!ewent. 

500.000 marek.

Wygrane 
g w a r a n t u j e  

Państwo.

rzez Pańitw o
•rej

Zsproezenie do u d z is łu  w szsnseoh wygrzni* w w ielkiej P 
H zm bnrg gw srsntow anej lo te rjl p ieniężnej, w ktoi

9  m i l j o n ó w  3 4 5 ,6 0 5  m a r e k
z  p e w n o ś i * 'ę  w y g r a n a  b y ć  m n ę .

W ygrane tej kerzyetnej lo terji pieniężnej, k tóra  według planu tylko 98.000 
losów zaw iera, są następujące, m ianow icie:

N a j w y ż s z a  w y g r a n a  wynosi swenl. 5 0 0 , 0 0 0  m a r e k .

Prain ja 
1  wygran* po 
1 wygrana po 
1  wygrana ps 
1  wygrana po 
1 wy^raua po 
8  wygrane po 
1  wygrana po 
1  wygrana po 
1  w ygrana po 
1  w ygrana po 
8  wygran. po 

8 0  wygran. po 
wygran. po

3 0 0 . 0 0 0  marek 
80* OOO ,
100.000 „

7 5 . 0 0 0  „
7 0 . 0 0 0  „
6 5 . 0 0 0  „ 
00,000 ,
5 5 . 0 0 0  „
5 0 . 0 0 0  „
4 0 . 0 0 0  „
3 0 . 0 0 0  „
1 5 . 0 0 0  „
10.000 „ 

5 , 0 0 0  „

1 0 3
8 0 0

l i
8 6 3

3 0
1 8 7

3 0 1 0 9
7 0 8 4

wygran.
w jgran .
wygran.
wygram.
wygran.

w ygrin .
wygran.
wygran.

8 8 5 0  wygran.

po 3 ,0 0 0  marek 
po 8 ,0 0 0  „
po 1,000 „
pa 8 0 0  „
po 3 0 0  „
po 8 0 0 , 1 5 0  „ 
po 1 4 8  „
po 1 8 7  „
lO O , 9 4  ,

po ,
4 0 ,  8 0  „

itd . itd. ogółem 4 9 , 1 0 0  wygranych

kosztuje

te wygrane przychodzą w k ilku  m iesiącach w 7  oddziałaeh do stanowe; go 
rozstrzygnięcia. Główna w ygrana I. k l. 5 0 . 0 0 0  m., podwyższa się w II . kl.

a 5 5 . 0 0 0  m., w II I . kl. na 0 0 . 0 0 0  m., w I1- kl. na 0 5 . 0 0 0  m., w Y. kl. 
na 7 0 . 0 0 0  m., w VI. kl. na 7 5 . 0 0 0  m., w V II. kl. na 8 0 0 .0 0 ( 1  m. i z prem. 
3 0 0 .0 0 0  m. ew entualnie na 5 0 0 . 0 0 0  m. D is p i - r w s z e g o  c i ą g n i e n i a  
wygranyeh urzędownie ustanowionego w dzień

13. g ru d n ia  b. r.
C a ł y  l o s  o r y g i n a l n y  t y l k o  3 z ł r . 5 0 c t .
F 6 1  l ( 'e u  o r y  I n s l n .  t y l k o  i  z ł r .  7 5  c t .
C w t e r ć  l o s u  o r y g i u .  t j  I k o — z ł r .  9 0  c t .

Te przez pańztwo gw arantow ane ioey oryginalne (żadne zakazane 
p mesy) z dołączeniem p lann oryginalnego rÓ/.sełają aię za frankowaną 
przesyłką gotówki do najdalszych  okolic. Każdy udział biorsey otrzymuje 
odemnie po ciągnieniu natychm iast urzędową listę ciągnienia. 1’lan z herbem 
państw a, w którym uwidocznione są w kładki i rozdział wygranych na 7 klas, 
rozsyram z góry g ratis.

W y p ł a t a  i  r e r . s e t k a  p i e n i ę d z y  w y g r a n y c h  następuje 
przezemnie wprost inti ressantom natychm iast i pod najw iększą dyskrecją.

Każdo tam ówienie można pojedyńczo za pomocą przekazu 
pocztowego usknteeŁnió, albo za pomocą rekomendowanego lietu. ~ąBfl

ł  r a z z a  z ł e  z  z l e c e n i a m i  z e  w z g l e d n  n a  b l l r - k i e  
c i ą g n i e n i e  u d a w a ć  * t ,  z a r a z ,  J e d a a k  t y ł k a

_ „  ,  ,  d o  d n i a  1 3 .  g r u d n i a  b .  r .
d o  2869

Samuela Heckscher senr.,

łorarda
a a j n a w s z e g o  f a s o n u

oraz
miękkie różnorodzajne

kapelusze do polowania
l a d e n  P l c b l e r a

C Z A P K I  rozmaite nadeszły do

Magazynu a ln Tiile dc P aro
L w ó w ,  p l a o  M a l ic k i  l l e i b a  2 .

2999 O a b rye l S ta r k .

O le j  s ł n e h n
W yciąg o. k. sekundarjaizi D r .  8 c h l«  
p e k  uznany zaszczytnie przez wiele 
lekarskich inakom itosoi krajowych i za­
granicznych, dla swej siły  leczniozej, 
gdyż leczy wszelką g ł n e h o t *  (nie 
z urodzenia) s z u m  w  u s z a c h ,  s t r z y ­
k a n i e  i t. d. usuwa supełńie. Nabywaó 
można po złr. 1-50 ot. wraz z opisem 
użycia w aptece P i e t r a  M i k o l a s c b a  

we Lwowie. 878

Na Boże M ż e n i e  i  M y  R o t!  
węgierskie naturalne wina
prawdziwe, przednie gatunki, z najlepszych 
winnie W ęgier, przesyłam  z własnych 
piw nic w Peszoie i  Steinbruch w bary ł­
kach po 25, 50, 100 litrów  i wyżej, m ia­

nowicie :
stare  Ermhllóker białe li tr  po . . 26 ct. 
stare RlMlhig bukiet białe li tr  po . 35 „ 
stare Sztgazarder czerwone li tr  po 28 ct.

W  b n t e l k a c h :  
przedni Tekay Mnazkatl but. po złr. 150  
przedni, ciężki, słodki Aanbri but. 1*— 
w skrzynkach po 6, 12, 24 flaszek, dobrze 

opakowanych wraz z szkłem.
O zlecenia uprasza w łaścicie1 861 

K .  6 E I B I 1  G E B ,  
W einkellerbesitzsr,

VI., Fabrlkaagaata, 15, w B ndapttz. .

9
Pożyteczna książka.

„ . . .  Wskazówki zawarte w nadesłanoj 
mnie 1 siążeczc^ są wprawdzie krótkio 
i zwięzłe, lecz jakby “tworzone do prak­
tycznego użytku; tak js , jak i moja 
rodzina, doznaliśmy w najróżnorodniej­
szych słaboi dach bardzo ważnych 
usługi* — Tak i podobnie brzmią listy 
dziękczynne, ktcie księgarnia nakła­
dowa Richtera prawie codziennie do­
staje za przesłana broszurkę z ilu- 
stracyami „Przyjaciel chorych!1 Jak 
zzłączone do broszurki tej poświadcze­
nia dowodzą, znaleźli przez ścisłe zr 
cho'»*me raa tam się znajdujących 
ocaleaie nawet tacy cb~rz;r. o których 

ij-drm r^aiu wszyscy już zwątpili. 
Broszurka ta, w której zawarte są wy­
niki długoletnich doświadczeń, za­
sługuje na poważne uwzględnienie zo 
- trony każdego chorego. Kto sobie ży­
czy przyjśż w ■ posiadanie tej cennej 
książeczka, niechaj napisze krrtkę ko­
respondencyjną w polskim języku o 
„Przyjaciel chorych11, podąjąo zarazem 
swój dokładny adres. Adresować na­
leży w Europie: Richter’s Vorlags- 
Anstalt, Leipzig, a w Ameryce: New- 
York, 310 Broadway. Zamawiający nio

ponosi żadnych kosztów.

Mm  Restanracja

HAFTOŁY TMPFEBA
w g  L w o w i e  jęgg

• d  r e k u  1 8 5 3  l e l n l e ! ą c a , >  id  
w ł a s n y  i k i a d l Y e J l e p z z e g e  P I W A  

E G O  z  b r a w  a r  nO K O C I M S K I E !
J a n a  G O t z a  w  O k e c i m l e ,  k tó re

* piw a
r w o -

ż  b r o w a r u  J .  L l l l e n -  
f e l d n  1 § p .  w e  L w o w i e ,  n a jp r z e ­
d n ie js ze  p i w o  e k e r l m s k i e  k e >  
s z t q j a  b i o r ą c  d o  d e m u  2 4  o t . ,  
t a i  l w o w s k i  l e ó a k  m a r c o w y

sw ą  d o b ro c ią  w sze lk ie  in n e  p iw a  
n r te w y ie ta ,  ja k o  te ł  P I W A  I ,  
W S K E E G O

16 e t .  z a  l i t r .  S łu g i p o s y ła n e  do  
m n ie  p o  p iw o  m a ją  w y k a za ć  
m o im  b ile te m  n a  d o w ó d , łe  p iw o
z  m e j r e s ta u r a c ji  p o c h o d z i. K u ­
c h n ia  z d ro w a , s m a c z n a  i  ta n ia .  
W yb ó r p o tr a w  w ie lk i.  C o d z i e n n i e  
w y b o r n e  f l a c z k i  i  in n e  gorące  
i  z im n e  p r z e k ą s k i  Ś n ia d a n ko w e . 
U sługa  s k r z ę tn a  i  r z e te ln a , p ła tn i ­
c zy m  za ś  s a m  je s tem .  Polecaj ao zię 
łaakawym względom Szanownej P . T. Pu­

bliczności, kreślę eię ualśonym  iłu g ą

M i l a  T o e p f e r ,
w ła śc ie ie ł r e s ta u r a c j i  p o d  i .  12, 
przy u l.  T r y b u n a l s k i e  I we L w o w ie .

S tó80w n e  
jakQ podarki świąteczne!
Szkatułki z faibam i w nader wielkim 

wyborze i w najlepszych gatunkach.
K artony z sześciu głównemi najlep- 

ezemi farbami a przepiłem  mięsza- 
ni a kolorów.

Farby  dziecinne wyśmienite w 25 ko- 
lorach sztuka 1 ot.

Farby  akw arelow e w laseczkach i gu­
ziczkach.

Farby akwarelowe wilgotne w tubkach 
i półwilgotno w muszelkach.

Farby o 'ejne w tubaoh.
Farby do malowania na percolanie z 

wszelkimi potrzebnymi przyborsm i,
Farby metalowe w pięknych tęczowych 

kolorach do malowania na atlasie , 
aksam icie etc.

Środki do retuszow ania, elejki i wer­
niksy tak  do olejnych jak i do wod­
nych malowań.

P łótna m alarskie, deszezółki grunto­
wane, etalugi m alarskie. P a le ty  dre­
wniane i porcelanowe, P ły tk i mlecz­
ne i szkła masowe w różnych for­
matach, Pędzle, ezęachtle, lask i ma­
larskie i w szelkie inne przybory ma­
larskie w w ielkim  wyborze.

Poleca

J ó z e f  H a n k e
w e  L a a w i e  H y n e k  l i c z b a  3 8

p o i „Czarnym psem". 2012

I Parcele
I do sprzedania przy ulicach MIoklawloza, 
( Brajarowskiej, Pedlewaklego, Szauena, Me- 

aluszkl, Kazlmlerzewskiej, również kiunie- 
atee przy tych ulicach. Bliżzzyoh infor- 
maeyj udziela właśoioiel E m il  K e r te -  

m il ia n  B r a je r  Brajerowaha 1).
2953

M i  laaczycisle 1 imi
mogą znaleźć uboczny z a r o b e k  

memęczący i reutujacy się.

Oferty pisemne do Adm;Diotr. oji 
Dsfennika Polskiego. 2963

M a g a z y n  P o r c e l a n y  i  S z k ł a

w e Ł w Jw ie, p lac  M a r ja d ii  1. 7.
poleca na zbliżające się święta 

w największym wyborze i z pierwszorzędnych źródeł
S  Z  K  Ł  O  .

kryształowe rznięte, grawirowaue, cienkie, 
M eusseiin  i g ładzie zwykłe.

Serwisy ozdobne do wina, piwa i likierów.
S.osze  4 ta le rze  n a  c ia s ta  i  ow oce.

K L O S Z E  na ser i  masło i serw isiki n ocet i 
oliwę w oprawie z drzewa i metalu od złr. 1 

do 2‘50 i wyżej.
Serwisy stołowe, herbaciane i  kawowe.

I N A  G W I A Z D K Ę !
w ie lk i  w y b ó r  p r z e d m io tó w  z b y tk o w y e h

S K Ł A D  K O M ISO W Y
Srebra chińskiego i  a lpaki 8008

Ceny fabryczne sreb ra  chińskiego:
tuzin łyżek stołowe ci  .............................. *łr. 16 i 17-—

noży „   „ 15 i 15 50
Z grabków ”  U  j H -
„ łyżeczek ao k a w y ..........................................  n 8 i 8‘50

PAPIER RIGOLLOT
Musztarda w arkuszach do Synapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W  PARYŻU 
Niesbędny w katdym domu i  w podróty.

Wymagać podpis WYHAiiAZCY 
należy kupować 

tylko 
PRAWDZIWY 

opatrzowy podpi­
sem atramentem .
CZERWONYM 

jak obok na 
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.

Sprze­
daje się 

we wszyst­
kich 

APTEKACH.
SKŁAD GLOWNY

^ A v e n u e Y i c t o n a ^ A ^ Ż .

I L E T Y  W I Z Y T O W I !
l i ł e g p a f O M f a a e  (100 sztuk) od złr. 1'50 i wyżej, 
s z y  b k o p r a s o w e  (100 sztuk) od 60 ct. i wyżej.

M O N O G R A M Y
n a  l i s t a c h  najnowsze i najgustownię*°ze.

Wszelkia roboty kaligraficzne,
jako to: dyplomy, adresa i arkusze z powinszowaniem, 

p< c e n a c h  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h
polecają: 2997

SEYFARTH & DYDYŃSK.
Magazyn papieru, galanterii i dzieł sztuk pięknych 

we L  V O W IE , p r z y  p la c u  M a r ja c k im .

Największy wybór podarunków na

G W I A Z D K Ę  i  N O W Y  R O K
pod „Królem Sobieskim**

Lwów, ulica Halicka liczba 4.
N?*bardziej stósowne podarunki na Gwiazdkę:

Biżuterje francuskie z prs dziwego Danble złota nigdy m< czerniejące, 
a od prawdziwego złota nie do odróżnienia, Branzolety po 75, 85, 1 
1 50, 2, 2-50, 3, 3-50 i wyżej.

Broszki w prawdziwej niklowej oprawie od 50 ct. i wyżej.
Łańcuszki krótkie i długie od 1 złr. i wyżsi.
Łańcuszki z prawdziwego i o u b l . }  z l a t a  od 2'85 i y, ej.
Kulczyki im ....cja brylancików Double złata od 1-25 do 7 75. Broszki 

prawdziwe koralowe po 50 ct.
Spec tlnoSci w towarach wiedeńskich skórka wy ch jakoteż: 

Garnltnry do pisania, Albnmy, Necessairy damskie z przy- 
borami do szycia, Kasety pliszowe na rękawiczki i chusteczki. 
Kasety janońakie.

Towzry z -ohzu: Praski na Larty, Kasety kompletnie urządzone do g ra ­
nia, Albumy do w piuynania wierszów.

Chnstki jedwabne na szyję, Krawatki, Parasole, Perium erja  
i t. d.

W ielki wybór haftowanych tytonierek, E tui na papierosy, oygara, karty  w i. 
zytowe i pieniądze.

Zwracana szczególniejszą nwagę, że
Towary galanteryjne, najwięcej stósowoe aa podaruaki, będą
częściowo w miesiącu grudniu po zaacznie zniżonych cenach

wy8przedawa<?.
Z głębokim szacunkiem

2°i° F erdynand Denk.

Osłabienie siły męzkiej, choroby norwów,
s k r y te  g rz ech y  m ło d o śc i i  w y u zd a a ia ,

D r a  W r a n a
Ochraniajcie swe konie 

od wilgoci i  z im n a!
Główny|»kład pierwszej i największej

fabryki koców na konie
rozseła swe rzetelnie i trwale wy­
robione, cl^Akle 1 tęgie koce po na­
stępujących zadziwiająco tanich  cenach.

Koce n a  konie (prima)
190 otm. długie, 130 ctm. szerokie z szarem tłem , a ja sk rawymi obszewkami 

gęste i ciepłe sztuka tv l złr. 1*50.
Takie sa*" :i m. dłngie i 1*/, m. szerokie sztuka tylko zł. 180. 

E le g a n c k ie , łó l te  koce  d la  d o r o ż k a r z y  
z poczwórnemi obizewkami czarno - czerwo emi lub niebiesko - e zerwonemi 
około 8 m etry długie i 1‘/, m etra  szer,' "ztuka tylko złr. »*»W.

Wspaniałe, złoto - żółte podwojne koce dla paćikich koni
di użycia też za wspaniały dywan sztuka tylko złr. 3 5 0 .
Setki listów uznania. „Proszę przysłać i a szwadronu jak  najspiesz­

niej dalazyeh 10 ió łtycb  koców po 2‘5<) złr. j.,k przedtem*. C . k. pułk uła­
nów Nr. 4. cesarza Franoiszic- Józefa 1. szwadron. . . Ł u

I W ysełka natychm iast do uazystkich miejsc pocztą, koleją lub okrętem 
za pobraniem lub za przysłaniem  gotówki

A ćrea : Sk<. id  f a b r y c a n y  k e o ó o r  n a  k o a l o
A. Oans. W iedeń I I I .  “tidelgasse  4. 568

t a f l P H B F  pę-fmr.

(wytworzony z ziół peruwiańskich).

Proszek peruw iański J( „  jedyny i jedynie nadaje 
eię ku t a u , ażeby -sunąć wszelkie osłabieni 
ozłonków płodnych i rodhych, a temeawiem u mężczyzn 
imj oćencję, a u >biet Ł.apłoaność. Proszek peruwiański 
skutkuje także niezawodnie ia bezsilność, pow stałą przez 
ubytek soków i krwi, jakoteż we wszelkich fazaoh .ais- 
h ienia wskutek wyuzdanego życia, onanji i polacyj nocnyoł. 

(tej jedynej przyczyny impote; jf', aal* przeciwko wszelkim chorobom 
nerwów, jakoto : osłabienie umysłu, ni męcie sił* .fizycznej, boleść w krzyżu 
i pacierzu m igrenie, znużenie,.brak numoru, uporczywe zatw ardzenie, ner­
wowe drżenie rąk i nóg, anemja i t. d.

W  ystkich powyżej- w jiuie lionych chorób nie leczy żaden in n j dotąd 
znany w medycynie środek tak niezwłocznie z taką dokładnością, jak  D ra 
W rana proszek peruw iański; nieszkodliwość poręczona.

Cena jednego  pudełka z dokładnym opisem 1 złr. 80 ent,
Składy u na tępujących pp. ap tek a rzy : w eLw ow ie: Zygm. B ucker 

i P io tr M ikolaeoh; r -K ra k o w ie : W. E edyk ; w Tarnopoln: F r. 
Jam rógiewicz.

Jenerał t Ajent Al. Gischner, ent. Apotheker W leń  
II. Rwthen Stern nsse 5. 90

Obwieszczenie.
Dnia 10. grudnia 1888 r. nastąpi otwarcie t u t e j s z e j  

n o w o  z a ł o ż o n e j  F i l j i  B a n k u  a u s t r j  a c k o - wę g i e r -  
s k i e go ,  w z a b u d o w a n i u  p r z y  u l i c y  P a ń s k i e j  Nr.  
484, I. p i ę t r o .  Filja załatwiać będzie interesa bankowe 
w godzinach między 8. z rana a 2. po południu.

Zakres interesów Filji będzie obejmował:
p a p i e r ó w  wa r t o -  

p a p i e r ó w

a) e s k o n t o w a n i e  weks l i ,
„ c i o wy c h  i k u p o n ó w,

b) komisowe i n k a s o w a n  e we k s l i ,  
w a r t o ś c i o w y c h  i k u p o n ó w,

c) komisowe zasięganie akceptów (odbiór przyjętych 
prima-weksli i t. p.),

d) w y s t a w i a n i e  i w y p ł a t a  p r z e k a z ó w  b a n ­
k o wy c h ,  wydawanych w obrocie między Rzeszo­
wem a oboma Zakładami głównemi lub Filjami 
Banku,

e) u d z i e l a n i e  p o ż y c z e k  na stósowne p a p i e r y  
w a r t o ś c i o w e ,

f) w y p ł a c a n i e  n a l e ż y t o ś c i z a  kupony nie dłużej 
jak pr*ed rokiem zapadłe,

g) komisowe d o s t a r c z a n i e  a r k u s z ó w  k u p o ­
n o w y c h  do papierów wartościowych wszelkiego 
rodzaju, o ile odbiór tych ostatnich następió może 
na placu któregokolwiek Zakładu Banku,

b) komisowe k u p n o  i s p r z e d a ż  p a p i e r ó w  w a r ­
t o ś c i o w y c h  i mone t ,

i) k u p n o  i s p r z e d a ż  z ł ot a ,
k) komisowe d o s t a r c z a n i e  p r z e k a z ó w  n a  

z a j g r a n i c z n e  r a r g i .
1) przyjmowanie d e p o z y t ó w  celem przesłania tako­

wych do Zakładów głównych Banku, 
m) przyjmowanie p i e n i ę d z y, w e k s l i  i p a p i e r ó w  

w a r t o ś c i o w y c h  z blizkim terminem zapadłości 
na rachunek bieżący ( i n t e r e s  ż y r o wy ) ,

n) w y m i a n a  biletów bankowych na b..ety bankowe.
Szczegółowe przepisy o zawieraniu interesów z Bankiem 

austrjacko-węgierskim wydaje Filja na żądanie bezpłatnie.

Rzeszów, w grudniu 1888 r.

BANK AUSTRJACKO-WĘGIERSK! 
Filia w Rzeszowie.

Wydawca i redaktor odpowiediialny: Józef  L as k o w n i c Vi. Papier z fabryki cze/lińskiej.

Am 10. Dezember 1888 wird das h i e r  n e u  e r r i c h -  
t e t e  F i l i a l e d e r  O e s t e r r e i ć h i s c  h-u n g a r i s c h e n  
B a n k  in den im 1. S t o c k w e r k e  d e s  H a u s e s  Nr 
484 in d e r H e r r e n g a s s e  Defindlichen Localitaten erijffnet, 
und werden die Bureaustunden desselben von 8 Uhr Frfth 
bis 2 Uhr Naehmittags bis auf Weitcres festgesetzt.

Der Geschaftskreis des Filiale wird umfassen:
a) E s k o m p t i r u n g  von bankm3°sigen We c h s  e ln  

E f f e k t e n  uad C o u p o n s ,  
komissionsweises In  k a s  s o von W ec  h s  e.l n, 
E f f e k t e n  und C o u p o n s, 
komissionsweise E i n h o 1 u n g von A c c e p t e n  
(Behebung der acceptirten Primen etc.), 

A u s s t e l u n g  und E i n l ó s u n g von B a n k *  
a n w e i s u n g e n ,  zwischen R z e s z ó w  und den 
beideu Hauptanstalten, sowie sAmmtlichen Bank- 
filialen,

B e  l e h n u n g  von hiezu geeigneten W e r t h- i 
p a p i e r e n,
A u s z a h l u n g  von verfallenen, jedoch nicht 
iiber ein Jahr falligen C o u p o n s ,  
komissionsweise B e s o r g u n g  von C o u p o n  [• 
b o g e n zu Werthpapieren aller Art, soferne die 
Behebung der Couponsbogen auf dem Standorte 
einer Baukaustalt erfolgen kaun, 
komissionsweisen An- u n d  Y e r k a i j f  ypo 
E f f e k t e n  und M u n z e,
An- u n d  Y e r k a u f  von Gold,  
kommissionsweise B e sc  h a f  fu n g von. A n we i- 
8 u n g e n auf a u s l a n d i s c h e  P 1 a t z e, 
Uebernahme von D e p o  s i t e n  zur Absendunfe 
an die Hauptanstalten,
Uebernahme von Ge l d e r n ,  W e c h s e l n  un 
E f f e k t e n  mit kurzer Yerfallszeit in laufende 
Rechnung ( Gi r o - Ge  sc  haft),  

n) Y erw echslungvonB anknotengegenB anknotem  
Die ausfuhrlichen Bestimmungen fur den Gesch&ftsver- 

kehr mit der Oesterreichisch-ungarischea Bank werden 
dem F iale auf Yerlaugen uuentgentlich ausgefolgt.

Rzeszów, im Dezember 18 8
OESTERREICHISCK-UNGARISCHE BANK

Filiale R Z E S Z Ó W

b)

o)

d)

e )

f)

g)

h)

i) 
k)

ł)

m )

Z Drukarni „Dziennika Polskiego *


